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W TC H O D Zt CODZIENNIE.
P'iedpUta wynoi* we L w o w i e  rocznie 18 złr. —  półro­

czne 9 złr. —  rw analnie 4 złr, 50 cnt. —  miesię­
cznie 1 itr. 50 cnt.

Z pnctvłką. pocztową w P a ń s t w i e  A u 1 1 r j ack 1 e mj:
rocznie 24 złr. —  półrocznie 12 złr. —  kwartalnie
6 złr. —  miesięcznic 2 złr.

; u- -yłką poczto w ii za g r n n i < « :  do c a ł y c h  N i e m i e c :  
rocznie 50 marek —  kwartalnie '» marek 5 sgr. —

4*  j i o  F  r - ' icj  i ,  A n g l i i ,  B e l g i i .  W i o c h  i S z wa j -
c a r  : rocznie 80 {ranków -  kwartalnie 20 {ranków.

Numer kosztuje 10 centów. 

fłęko lisów redakcja nie i u raca.

Przedułate i oiłoszeM  r a m u ją  i t
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego* prz' 1 licy Sykatu- 

skiej 1. 2, w domu p. Bernsteina; we W , dniu, Ham 
hurgn, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcaiji i Wrocław u pp. Haasenstein et Vogłer; we 
Wiedniu A . Oppelik R. Mosse.kottc- i Spł.; w W arna  
wie Reichman et Frendler B.uro anonaów; w Paryłu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poiaaouere 33. —  
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clemenl 4 Paria.

O g ł o s s e n i a  przyjmuje słą aa opłatą 6 oentów od " " y  
objętości jednego wierasa drobnym drukiem (petit.)

Listy s pieniądz ni i mają byó prz< 1;  łane Ir aron do Adminl 
stracji . Dziennika Polskiego*. —  Listy reklamaeyjn 
nieopieczetowanc nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ut. od wiersza.

Lwów 5. czerwt a.
Minister oświaty rozesłał świeżo do wszyst­

kich d*rekcyi szkół średnich okólnik, dotyczący 
suplentów. Zniewala on nas do napisami kilku 
uwag o tej insrytueji i o samym okólniku. Żaden 
stan urzędniczy nie jest tak przez władze po ma­
coszemu traktowany, iak stan nauczycielski a 
szczególniej zawód suplentów. Już sam > zaprowa 
dzenie tej instytucji jest gruba anomalją w 11 
rtroju szkolnictwa, nie mającą nigdzie indziej 
wzoru ani podobieństwa. Nie można, bowiem po­
równać suplentów ani z praktykantami, ani z 
koncepistami innych zawodów urzędniczych, gdyż 
ci nie są samoistnymi, ani odpowiedzialnymi, ale 
sa dodani rutynowanym urzędnikom do pomocy i 
pod ich okiem się kształcą, a zaliczają się prze­
cież do szeregu urzędników i liczą się im lata 
służby. Suplent przeciwnie ma sobie powierzony 
samoistnj zakres działania, jest odpowiedzialnym 
zi własne postępowanie na polu szkolnictwa i za 
postępy uczniów w naukach, pełni tedy samoistne 
funkcje profesora, a mimo tu n.e je^t urzędnikiem 
i nie liczyły mu się nawet dotąd lata służby. 
Wolno go oddalić bez prze w niania z jego strony, 
bez śledztwa dyscyplinarnego, ot dla pro.-tego wi- 
dzimi się któregokolwiek z potentatów szkolnych. 
Przyzna każdy, że nie ma drugiej instytucji, 
gdzieby jaj funkcjonariusze byli tak dalece odpo 
wiedzialnymi a nie doznawali w zamian żadnej 
opieki. Przyzna każdy z drugiej strony, że ci In­
dzie są niezbędnymi szczególniej w naszym kraju. 
Dla każdej szkoły średniej pozwala bowiem bu­
dżet rządowy tylko ł »  13 posad profesorskich, lecz 
i z tych niekiedy po kilka jest nieohsadzonych z 
powodu oszczędności, a że szkoły nasze są tak 
przepełnione, iż raczej zamiast 8 oddziałów bywa 
IR i więcej, z powodu zaś zupełnpgo braku szkół 
przemysłowych. gdzieby się młodzież równii ż 
kształcić mogła, potrzeba zatem brak rzeczywi 
stych profesorów uzupełniać snplentami, tymi 
białymi murzynami, po to tylko, abv im za ich 
pracę nie nić żadnych praw ani op eki.

Nie 1 isyć na tem, najświeższy okólnik inini 
sterjalny. o którym wyżej wspominaliśmy, zadaie 
im cios ostateczny, bo skazuje ich ua śmierć gło­
dową. jeżeli indzie ci przez dłuższy czas złożeni 
chorobą ni4 będą mogli pełnić ooowiązków w 
szkole

Treść główna tego okólnika tak opiewa : Po­
ił eważ suplent już sam je-t zastępcą prolesora, 
nie może zatem być zastąpionym przez innego. 
Jeżeliby zatem zdarzyła się potrzeba zastąpienia 
go innym, wskutek jego słaoości lub innego 
przypadku natenczas -należy mu zamkoać pen-ję. 
Snplenci również nie m »ga dostawać urlopu. — 
Surowo‘?ć taka je«t be/ przykładu.

Kt ż kiedy karał czl iwieka za to. że zacho 
r>wał? Mszak podczas słabości człowiek, jeżeli 
chce powrócić do zdr«wia. potrzebuje najwięcej 
zasobów pieniężnych i gdzie indziej daja osobDe 
zap onogi na poratowani0 zdrowia, a tu pozbaw ia 
ja środków no żyda i każą z głodu umierać. Nie 
koniec na tem Wiemy, iż wielu suplen'ów jest 
ojcami roazin, cóż się stanie z tą rodzi ni., czynie 
zejdzie ona na ostatnia nędzę? Jeżeli w ten spo 
soli postępujmy z tyrni, ktor/y pracują około 
przyszłego pokolenia, mając na ‘oku o.-l, aby pań 
stwu wydające miliony na karabiny, działa, torni­
stry i guziki, mogło zaoszczędzić zaledwie parę 
tysięcy do roku na szkołach : to Drzyznać potrze­
ba, te albo cały pistęp szybkim krokiem dąży 
do upaaku albo tez u góry stoją ludzie, mylne ma­
jący pojęcia o faktycznym stanie rzeczy, (idziein 
dziej w świecie inaczej cenią naukę i jej repre 
zentantów ! Mi jmy nadzieję, że słów a nasze trafią 
do posłów, i ci upomną się o krzywdę.

Fundacja hr. Skarbka.
Sprawozdanie rady administracyjne! fundacji hr. 

Skarbka za r. 1880 wykazuje w bilansie następują­
cy czysty stan czynny w dniu 1. stycznia 1880 r.: 
gotówka majątku zarodowego 2,719.022 zł. (centy 
opuszczamy), efekta 332950 zł., gotówka majątku 
obro'owego 234.024 zł., efekta 20.300 zł. gorówka 
funduszu asekuracyjnego 2 751 zt., efekta 3(3,0U0 
zł., razem tedy stan czynny wynosi! 3,345.049 zł. 
Przyrost w ciąga r. 18s0 wynosił w wijątku zaro­
dowym gotówką 5,162 zł., efektami 5.700 z ł ,  w 
fuudnszu asekuracyjnym gotówką 1.594 z ł , efekta­
mi 2 000 zł Z  końcem r. 1880 stan czynny wyno­
siłby tedy 3,359.505 zł., ponieważ jednak w ciąga 
rokn okazał się w funduszu obrotowym ubytek w 
kwoc’e 52 130 zł., przeto suma stanu czynnego spa­
da na 3,307,375 zł. W  po-ó znaniu ze stanem czyn­
nym wykazanym z koń em rokn 1879 (3,345:049 
zł.) okazuje się ostatecznie nbytek w kwocie 37 773 
zł. Także tabela przeds. awiująca wynikłości kasowe 
za r. 1880 zawiera daty mniej pomyślne niż w r. 
1879. Ogóluy dochód wynosił 304.133 zł., a roz­
chód 252.366 zł. W rubryce dochodów najważniej- 
ize c i do cyfr są następnjące: Gniaeh teatra ny
43,851 zł., teatr 33 071 zł., dobra ziemskie 171,593 
zł., realności lwowskie 4.94 2 zł., prowizje czynne 
16,182 zł., rachunki przenośne 32.746 zł W  ru­
bryce rozchodn następujące pozycje górują nad in- 
nemi co do cyfry: Zarząd centralny 16 521 zt., le- 
rata i gra je  11.737 zł., gmach teatralny 28.089 
sł. teatr 32.510 zł., dobra ziemskie 88,033 zł., ra ­
chunki przenośne 65.1601 zł. Czysty dochód nie do­
równał potrzebom zakładu drohowyzk,ego, na które 
zarząd wydał więcej o 45,243 zł.

Ze sprawozdania rady administracyjne,i o czyn­
nościach jej w roku 1880 wyjmnjemy szczegóły, 
które dotąd albo wcale nie doszły do wiadomości 
publiczne', albo znane są tylko z niedokładnych, po­
niekąd nawet nieprawdziwych wersyj. I  tak w spra­
wie nieporządków spostrzeżonych w zakładzie Dro- 
howyzkim, mówi sprawozdanie i Nieobyozajne i kary­
godne wykroczenia ze strony jak najlepiej poleconego 
nauczyciela Westwalewicza, spowodowały energiczne 
wystąpienie rady, która dla zbadania istoty cz ny 
wydelegowała ze swojego grona do zakłada Drobo- 
wyzkiego członków hr. "W. B.ideniego i dr. J. Wo- 
reszczyńskiego. W skutek tego dochodzenia zarzą­
dzono bezzwłocznie zmianę w gronie nauczycielskiem, 
przekształcenie nadzoru i nawiązanie rokowań z 
klasztorem Felicjauek względem objęcia zarządn w 
oddziale dziewcząt. Rokowania te doprowadziły do 
zawarcia formalnego kontraktu na okrea trzech lat.

Ubytek wykazany w bilansie tłumaczy rada 
administracyjna szkodą, jaką sprawił pożar dachu na 
wieży zakładu Drohowyzkiogo, adaptacjami potrze- 
bnemi do oddania zarządu w < ddziale żeńskim kla­
sztorowi Felicjanek, rektyfikacją inwentarza rucho­
mości teatralnych, mianowicie biblioteki i dekorauyj, 
które po dlngoletniem uży wanin straciły na wart iści, 
wreszcie wykrytym deficytem w kasie centralnej. 
Wprawdzie deficyt ten rachunkowo nie wpłynął na 
wynikłość bilansu, ale przez uszczuplenie kapitatu 
obrotowego odbił się niekorzystnie na gospodarce. 
W pływ ten uczuć się da jeszcze dłużej aż do od- 
zyzkanla kwoty uronionej. Przeprowadziwszy w 
skutek odkrycia deficytu dochodzenie, zarządziła 
rada administracy na wydalenie ze służby fundacyj­
nej obu nrzędników kasowych, oraz zebezpieczenie 
szkody na majątku kasjera i jego żony. Zarazem 
wydała rada administracyjna nową instrnkcję dla 
kasy 1 zaprowadziła ściślejszą kontrolę, aby w przy­
szłości zapobiedz podobnym wypadkom. W  celn od­
zyskania szkody fnndacji wyrządzonej wdrożone 
zostało postępowanie sądowo-egzykucyjne.

KORESPONDENCJE.
B rody 4. czerwca.

(JKontrola paszportom. —- fiekretarz §1tiehel. — p r e ­
zydent poleski. —• %n>idztmr szpitalom —- ‘Wybuch 

dyfterji).
01 piątku wieczora przy każdym piciągu 

rosyjskim jest komisja policyjna i każdego przy­
bywającego z Rosji pyta o paszport i fundusze, 
jak:e ma, gdy nie ma paszportu i funduszów, 
bywa zaraz napowrót za granicę pizy asystencji 
żandarmów wysłany. Toż samo czynią na ko­
morach cłowych, dlatego przypływ teraz jest 
tylko przez przesmyki, gdzie nie można dostrzedz. 
Pociągami przychodzą pakoaki bez pasażerów, bo 
ci przeprawiają się ukradkiem, a gdy się zgła­
szają po pakunki, to komisarz pulicji żąda, po- 
wyż wymienionej legityma ;j i postępuje z nie- 
tnaiącemi jej, jak wyżej powiedziałem. Sekretarz 
uamiestuictwa, Michel, bywa przy tem obecnym. 
W nocy z piątku na sobotę p. Michel zwidził z 
naczelnikiem ochotniczej straży ogniowej wszy­
stkie lokal-*, gdzie się więcej emigrantów znajdu­
je. Znaleziono w niektórych nieporządki, co się 
tyczy bezpieczeństwa ud oguia i kazano 5 sta­
rostów zaaresztować na 24 grdziuy.

Prezydium namiestnictwa nie mogło lepsze­
go wyboru zrobić jak w osob:e pana M chla. Na 
chwilę nie spuszcza on z oka truuaych swoich 
zadań, a przy swem dobrem sercu i oględności, 
mamy Dadzieję, że wszystko spikojne przeprowa­
dzi, bo jest to urzędnik energiczny a przytem i do­
bry człowiek. Starosta hr. Kusocki, pomaga mu 
w każdym kiernnku tak, ża jesteśmy zupełnie 
spokojni, iż pod kierunkiem tych dwóch urzędnij 
ków, którzy wszelkich trudów nie szczędzą, 
wszystko porządnie załatwionam zostanie.

Dzisiaj raao pospiesznym pociągiem przybył 
tu prezydent namiestnictwa Z a l e s k i ,  wysiadł 
w starostwie, i po nabożeństwie w kościele w to­
warzystwie pana starosty i p. Michla, był u posła 
Kallira, a ztamtąd łącznie z powyższj mi panami, 
naczelnikiem ochotniczej, straży, Bronisławem Wi- 
tosławskim, burmistrzem i tegoż zastępcą, fizy­
kiem miejskim i lekarzem miejskim udałsię na o- 
bjazd wszystkich'lokaiów, gdzie emigranci mieszkają. 
vV przędzalni kosztował gotowane tamie stara­
niem i pod dozorem kupcowej Francos jadło dla 
wychodźców, tudzież chleb, i. znalazł wszystko w 
porządku. Następnie zwidził szpital powszechay, 
gdzie go prymarjusz szpitalu, dr. S o ł t y s ik ’, po 
wszystkich salach oprowadzał. Podobał się bardzo 
panu prezydentowi wzorowy porządek w szpitalu, 
tak, ze odchodząc, wyraził prymarjuszowi uznanie. 
Zainteresował się między lnnemi osobliwym wy­
padkiem chirurgicznym. Przed kilku dniami przy­
wieziono do szpitala przemytnika z przestrzeloną 
nogą. Sonda wykazała, że w ranie zamiast kuli 
był kawałek drzewa,, z oszczędności bowiem ros. 
objeżczyki graniczne zamiast kulą nabijają kara­
biny trzaskami drewnianemi

Zwidził potem p. Zaleski nowy budynek na 
gimnazjum, i wyraził się pochlebnie o nim przed 
burmistrzem, mówiąc, że będzie lepszy od wasze­
go lwowskiego Franciszka Józefa, a o 50 tysięcy 
tańszy. Pu objedzie zwidził szpital żyduwski, gdzie 
znalazł także wszystko w porządku. Po konterencji 
z p. Nierusteinem, prezesem tutejszego komitetu 
emigranckiego, o godzinie 7 */, odjechał z powro­
tem do Lwowa. Co zarządził, i jakie w.doki ma­
my na przyszłość, to pozostaje jeszcze w tajemnicy.

Smutnym i zastraszającym jest fakt, ze mię­
dzy dziećmi od wczoraj pokazała się dyfteritis i 
kilkoro już umarło-

Praga 31. maja. 
(%jazd przyrodnikom i lekarzy).

Łącznie ze zjazdem urządzona była cu wysta­
wa przyrodniczo - lekarska, w obszernych salach

I kasyna mieszczańskiego. Zaraz po pierwszem o- 
gólnem posiedzeniu w sobotę, w południe, prof 
Antoni Fricz otworzył Krótką przemową wystawę, 
która pokazała nam się w świetnej formie. Trzy 
pierwsze sale zajęte były okazami, modelami i 
preparatami najwięcej z mineralogii, geologii i 
paleontologii, nieco mniej z zoologii, a najmniej 
z botaniki. Pośrodku środkowej, największej z 
trzech powyższych sal. ustawione były stoły z 
przedmiotami, tyczące ni się przeważnie fizyki, 
szczególniej służącymi do użytku szkolnego. Ze 
wszystkich rzeczy odznaczały się zbiory znanej 
firmy praskiej Wacława Fricza. Tuż oook znajdo­
wał się ciemny pokój, w którym odbywały się 
bardzo zajmujące doświadczenia ze światłem ele- 
ktrycznem w różnej postaci. Z tego pokoju prze­
chodziło się do ogromnej sali przeznaczonej na 
wystawę przedmiotów, tyczących się medycyny, 
chociaż znajdujemy tam także bardzo liczny zbiór 
ładnych chemicznych aparatów. Z prawej strony sali 
znajduje się jeszcze pokoj z wystawą balneologiczną i 
farmakognostyczną. Przyrodnicy i lekarze czescy 
wystawili także zuaczuy zbiór swych publikacyj 
naukowych częścią w sali lekarskiej, a w części 
w poprzeduto wspomnianej środkowej przyrodni­
czej. Z Polaków nie wielu wzięło udział w wy­
stawie, tylko prof. Nowicki z Krakowa w oddziale 
przyrodniczym wystawił nadzwyczaj ciekawą i do­
niosłej wartości mapę rybacuą Galicji. Z owei 
mapy i rrferatu, który przedłożył prof. Rostafiń­
ski na posiedzeniu sekcji przyrodniczej, pokazuje 
się, że prof. Nowicki wykrył, że każda, większa 
rzeka od źródła aż do ujścia nie posiada jedno­
stajnej iauny rybnej, lecz rozpada się wzdłuż 
biegu aa pewną ilość części, charakteryzujących 
się wybitnemi gatunkami ryb. To odkrycie m» 
ważue znaczenie w geografii, gdyz po faunie -yb 
możemy dokładnie oznaczyt, które z wielu źródeł 
jbst rzeczywislem źródłem danej rzeki, a które 
są tylko przytokami, a także znaczeuie i w rybo­
łówstwie, bo umożliwia zaprowadzenie ochrony 
ryb na prawdziwych podstawach naukowych. Pan 
Ossowski z Krakowa wystawił mapę arcUeoiogi- 
czuą Prus zachodnich i geologiczną Wołynia. Dr. 
Adamkiewicz z Krakowa wystawił preparat pe­
ptonu. Dr. Mayzei z Warszawy, wydawnictwo pol­
skich dzieł lekarskich i Towarzystwo lekarskie w 
Krakowie pokazali swe poważne dzieła. Wreszcie 
w dziale wod mineralnycA z galicyjskich miejsco­
wości wystąpił tylko Morszyn z pud Lwowa.

Wystawa przez cały czas trwania jej była 
ciągle ożywioną, bo tez było co podziwiać. Na 
każdym tu kroku w liczne a  zestawieniu szczegó­
łów i ich dokładuem wykonaniu widać było pra­
cowitość i systematyczność Czechów.

Z wystawy przenieśmy się na miasto....
Nie będę wam opisywał Pragi z jej wspa­

niałym Hradczynem i Wyszehradem, bu tu ani 
miejsce, ani czas po tema. Ale nie mogę nie 
wspomnić, iz zwiedzenie piękności i osobliwości 
stuwieżowej stolicy czeskiej, na co mieliśmy po 
za czynnościami zjazdu bardzo mało czasu, za 
wdzięczamy uczynuości panów dr. Józefa Fncza i 
dobrze wam znanego dr E. Tunuera. Dr. Fncz 
pierwszego zaraz dnia pobytu naszego w Pradze, 
zaprowadził nas du muzeum przemysłowego pana 
Y. Naprstka na „Betleinskćm placku*. Jest to 
prywatne muzeum, założone w 1873 r. przez An­
nę Naprstkową, a obecnie będące własnością jej 
syna piwowara, który cały swój znaczny majątek 
poświęca na cele muzeum. Zakład ten jest je- 
duyrn z największych tego rodzaju zakładów i 
może być dowodem, ile jeden człowiek przy odpo­
wiednich środkach, a przedewszystkiem obdarzo­
ny dobrą wolą i poczuciem prawdziwego patrjo- 
tyzmu zdołać potrafi Muzeum tu zawiera 
przedewszystkiem bogate zbiory etnograficzne na,i - 
rozmaitszych narodów, z których naturalnie Cze­
chy są najwięcej reprezentowane. Aby mieć wy­

obrażenie o wielkości zbiorów, wspomnę tylko, iż 
samych czepków i innych nakryć na głowę w 
Czechach używanych jest około 500. Liczne bardzo 
są tu zbiory z ceramiki i papierowe chińskie i 
japońskie, cały zbiór afrykański i indyjski zebra­
ny przez dr. Holuba, zbiór c.merykański przewa­
żnie samego Naprstka, który dłuższy czas w Ame­
ryce przebywał i inne zbiory Durdika, Steckera i 
Feistmantla. Wszystko to uporządkowane syste­
matycznie przez prof. Studuiekę. Przy muzeum 
znajduje się biblioteka i czytelnia obejmująca 
przeszło 30.000 tomów i muóstwo czasopim we 
wszystkich językach i różnej treści, z żąłem mu- 
siemy powiedzie, iż nie widzieliśmy an. jednego 
polskiego. Oryginalnym jest istniejący przy mu­
zeum t. z. kiub amerykański, złożony wyłącznie 
z dam młodych i pięknych, które wraz z panem 
Naprstkem, serdecznie nas przyjmowały i każdą 
rzecz nam w muzeum objaśniały. Aiub ten przed 
paru laty dopiero założony, korzysta z biblioteki 
i czytelni muzeum, a zarazem rozporządza stałym 
kapitałem, przechodzącym dziś ju ż  przeszło 30.090 
złr., złożonym przez nadobnych człorutów. Piękne 
Czeszki nie pochodzą wcale z arystokratycznych 
domów, bo arystokracji w Czechach prawie nie 
ma, ale za to odznaczają się one inną szlachetną 
stroną, to jest wysoką inteligencją, której znów 
zwykle brak naszym damom wysoko uro­
dzonym.

Nakoniec słów jeszcze kilka o ostatnim dniu 
pobytu naszego w Pradze. We wtorek odbyły się 
pozamiejskie wycieczki do Przybramia i do 
Zbroslawia. Większość nas wybrała się na tę o- 
ostatnią wycieczkę. Statek parowy wziął nas na 
swe barki tylu, ilu się tylko zmieścić mogło (oko­
ło 300 osob), i puścił się przy odgłosie polskich 
i czeskich uielodyj na lale W ełtawy, która nas za­

chwycała swe mi uroczymi brzdgami. Po godzinie 
jazdy, stanęliśmy w Zbrosławiu, gdzie znow do­
znaliśmy serdecznego przyj 5.4 ze struny ludu i 
inunicypainości miasta. Po posileniu się, zwidzi- 
lumy starożytny kościół i zamek, a następnie, 
przeprawiwszy się na drugą strunę rzeai ao
BZavisti*, rozsypaliśmy się po skałacn i lasach.
Przyjemne na nas wrażenie zrobił pomnik, ładny, 
chociaż skromny, wystawiony przez studentów, 
ulubionemu poecie Haikowi. Po drugiej zas stru­
nie wąwozu widzieliśmy tablicę pamiątkową na 
niedostępnej skale uni.eszczoną, dla eutoinologa 
dr. Nickerla. Widząc, jak Czesi uinią czcić pracę 
i zasługi swych ludzi na każdym kroku, naDier*.- 
my dla nich wysokiego szacunku i pizyznać mu­
simy, ze taki naród ma dużo żywotności w so­
bie 1 przetrwać potrau wszelkie burze i niepowo­
dzenia. Mimowoli nasuwa nam się tu myśl — jak­
że my jeszcze daleko jesteśmj w tyle — na
pomnik Mickiewicza dotychczas jeszcze nie potra­
filiśmy się zdobyć. Wieczorem po spaleniu lajer- 
werkow na Wełtawie i w pośród okrzyków nas że­
gnających, wróciliśmy do Pragi.

ZIEMIE POLSKIE
Warszawa 3. czerwca. W mieście Zofiówce, 

na Ukrainie, miały miejsce zaburzenia antiżydo- 
wskie, których sprawcami byli chłopi. Euergiczne 
wystąpienie wojska, jak się wyraża flourn. de Jol. 
tetenb., położyło kres nieporządkom.

Do Wieku piszą z okolic Mohylowa podol­
skiego: „Czy nie za wcześnie rozpoczął s.ę u nas 
tak zwany sezon letnich pożarów, bo j uż od trzech 
miesięcy? — oto w krótkości jego statystyka: Pier­
wszy groźniejszy pożar przypadł na miasteczko 
D e ra ż m ę  w Latyczowskim powiecie, przyczem pa­
dła ofiarą duża fabryka cukru; straty acz znaczne, 
jednak nie tak dotkliwe dla akcjonarjuszów, gdyz 
fabryka była ubezpieczoną w kilku towarzystwach 
ogniowych, ale na czas jakiś da się uczuc wło*
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(Ciąg daUzy.)

Prześliczny to był dzień, ciepły i spokojny; 
ua niebie nie było ani obłoczka, a i horyzont 
•Karola był bez chmurki.

Młody doktor przybył na dworzec prawie 
równocześnie z pociągiem; spostrzegłszy ojca i 
Hildę, podążył ku nim i chwycił ich kolejno w 
objęcia.

—  I ja  przybyłem takie, by panu powinszo­
wać ; — rtskł Brftnsb występując naprzód i po­
dając rękę młodzieńcowi. — Nie patrz pan na 
nmife z takiem zdziwieniem; pański ojciec napra­
cował się nie mało, aDy unie tn sprowadzić, ale 
$dy już tu jesiem, nie pozbędziecie mn.e się przed 
wieezorem 1

— Bardzo się z tego ci^zę, — odparł Ka­
rol, który wiedział jak życzliwym i pełnym po­
święcenia okazał się Bronse względem ojca. — 
Mojej narzeczonej bar izo miło będzie poznać 
pana.

— Niewielka to przyjemność poznać tak nie- 
pokażnego człowieka, jak moja osoba; — od­
rzekł, — Ale oglądnijmy no się za powozem.

— Zapommasz pan, ie  nie jesteś w sto­
licy, — odparł śmiejąc się Karol. Nenfeld nie ma 
jeszcze fiakrów.

— Mniejsza o t o ; dostaniemy przecież bodaj 
dryndulę jaką; — odpowiedział Branse i podą- 
tył do jedynego ekwipażu stojącego przed 
dworcem.

Baszta towarzystwa poszła la nim z waha

n.em; Branse rzucił pytanie jakieś woźnicy i o 
tworzył następnie drzwiczki pojazdu.

— Panno Hildo, wsiadaj pani. proszę, — 
żawołał. — Tak; teraz pan, panie Maro; —■ no, 
chodźcież państwo I

— W jaki sposób przyszedłeś pan do powo­
zu? — spytał Karol zdziwiony.

— O, panie kochany, w sposób bardzo pro­
sty, — odpowiedział Branse z uśmiechem. — 
Mam tu przyjaciela, do którego zatelegrafowałem 
z prośbą, by m‘ przysłał powóz na dworzec.

—  Dla czegóż teraz dopiero mówisz nam pan 
o tem? —  spytała Hilda,

— I cóżeśmy na tem stracili, panno Zelmo 
Bruno ? — odrzekł wesoło mały człowieczek i 
zwrócił się do Karola, który siedział obok nie­
go. - - Daj pan, proszę, rozkaz woźnicy dokąd 
ma jechać; wprawdzie Neufeld nie w ielkie mia­
sto, lecz nigdy nie umiem tu się orjentować. Ka­
rol dał żądane zlecenie furmanowi i szybko po­
toczył się powóz ulicami miasteczka, w niespełna 
dziesięć minut zatrzymał się przed małym, nę­
dznym domkiem na przedmieściu.

Na twarzy młodzieńca wybiło się coś, jakby 
wyraz zakłopotania.

— Moja narzeczona jest ubogą panienką, —
wyrzekł

— Tak I -  odparł Branse przeciągle, jakby 
go ta wiadomość niesłychanie zadziwiła.

— Ojciec nie mówił panu o tem ?
— Nie — odrzekł Branse i nastroił minę 

serjo.
— Poznaj pan wpierw moją narzeczoną, a 

pojmiesz dlaczego ją kocham.
Mały człowieczek ujął dłoń młodzieńca.
— Daj pan spokój, wiem wszystko, nie przy­

byłbym tu niezawodnie, gdyby pańska narzeczona 
bogatą była. Gdy ktoś zaręcza się z ubogą dzie­
wczyną, to oczywiście że ją kocha.

— Posiadając serce Anny, fauję się bardzo, 
bardzo bogatym —  dorzucił młody lekarz.

Branse skinął głową; odpowiedź trafiła wido­
cznie do jego przekonania; dał potem rozkaz wo­
źnicy, by czekał przed domem.

Swoboda i serdeczna radość, z jaką Karol 
przedstawił swojej rodzinie Annę i jej matkę, spę­
dziły wkrótce wyraz zmięszania z ich twarzy; Ma­
ro 1 Hilda powitali je  jak najserdeczniej. Karol 
miał słuszność, kto pozna Annę, musi ją po­
kochać.

Niebawem zasiedli wszyscy do śniadania, 
przy czysto nakrytym stole, w małym pokoiku; 
Branse odciągnął wtedy na bok Karola.

— Czy zrobiłeś pan już plan kampanji na 
dzień dzisiejszy? —  spytał.

— Nie, ale sądzę, że popołudniu pójdziemy 
wszyscy razem na przechadzkę.

— A w południe?
— By matce mej narzeczunej oszczędzić kło­

potów, prosiłem, by nie przygotowywała objadu, 
poszlę po niego do hotelu.

— To rozsądny pomysł. Czyś go pan już za­
mówił?

—  Naturalnie.
— Ale możesz pan jeszcze odwołać zamó­

wienie, nieprawdaż?
— A to czemu? wszakże musimy jeść obiad.
— Oczywiście! — odparł śmiejąc się Branse. 

Jestem bardzo za tem, by ciału oszczędzać ile 
możności niepotrzebnych umartwień. Ułożyłem 
sobie plan taki, posłuchaj pan: Powóz stoi jeszcze1 
przed domem, możemy posłać go do miasta po ! 
drugi ekwipaż; w sześć osób pomieścimy się w 
dwóch doioZkach całkiem wygodnie; pan będziesz 
mógł nawet siedzieć obok narzeczonej. Pojedziemy 
na leśniczówkę; byłem tam raz przed laty i przy­
pominam sobie, że leży wśród lasu, w cichom i 
ślicznem ustroniu. Jak pau wiesz, leśniczy ma 
gospodarstwo; byśmy go nie najechali niespodzia­
nie, napisałem wczoraj do niego kilka *łówek; 
znajdziemy więc tam objadgotowy. Cóż myślisz pan 
o tem ?

Karolowi pomysł wydał się dość oryginal­
nym, chciał jednak poradzić się wprzód z towa­
rzystwem.

— Hola 1 — zawołał żywo Branse — zepsuł­
byś mi pan cały ńgiei. Co najwięcej, możesz pan 
tylko wtajemniczyć przyszłą swą teściowę, by jej 
oszczędzić niepotrzebnych zachodów. Zamówię 
drugi powóz, za pół godziny będą tu obydwa; 
zapraszam was wszysutcb ua małą przejażdżkę; 
pan popierasz moją prośbę; jedziemy na leśni­
czówkę. Przejażdżka po lesie będzie dla wszyst­
kich pożądaną; już od lat tylu nie widziałem 
lasu I

Karol zgodził się chętnie.
— Jeduo jeszcze, panie drogi 1 — ciągnął 

dalej redaktor. — Wszak przyznajesz pan, że po­
mysł ten jest moim?

— To się rozumio.
— A więc proszę pana zostawić mi prze­

wodnictwo, a co za tem idzie i ponoszenie ko­
sztów.

— O, to już być nie może I
—  Dowodu na tę okoliczność, że to być nie 

może, nie żądam od pana, bo najprzód dowodu 
tego dać byś mi pan nie mógł, a powtóre, n.e 
słuchałbym pana. Mówię panu tylko po prostu: 
jeżeli odważysz się mięszać w moje sprawy, to 
każę natychmiast odwieźć się na dworzec kolei. 
Sądzę, że jeśli taki stary kawaler jak ja, któremu 
jak rok długi nie brakuje ani pracy, ani zgryzot, 
chce raz puhulać sobie i prosi, byś mu pan nie 
przeszkadzał, to możesz mu spokojnie dozwolić tej 
przyjemności.

— No, cóż mam robić ? — odparł Karol 
wyciągając dłoń do uścisku

— No, chwała Bogu 1 — zawołał Branse. —  
A więc nie zdradzaj pau nikomu naszego planu, 
oprócz jednej pani Hasselowej, ma się rozumieć. 
Cieszę się z góry na ten figiel 1

1'obiegł do ogrodka i dał potrzebne rozkazy 
czekającemu przed domkiem wuźnicy, dokładne

wykonanie onych zapewniając sobie sutym podar­
kiem. Z najniewinniejszą w świecie miną po­
wrócił potem do towarzystwa.

— Gdzieżeś to bywał, panie uranu 1 — *a- 
gaduął Maro wesoło.

— Uzupełniałem moje geograficzne wiado­
mości ; tej części Neufeldu nie znałem dotychczas 
— odparł śmiejąc się zapytany i usiadł obuk 
przyjaciela.

Prędzej, aniżeli się spodziewał, zajechały oby­
dwa powozy, a zaproszenie Bransego na małą 
przejażdżkę zostało przyjęte z ogólną radością. 
Karol, Anna i Hilda zajęli miejsce w jednym po­
wozie, Maro, pani Hassel i Branse w drugim.

Upał był silny; przez pół godziny toczyły się 
powozy po gościńcu pełnym kurzu i wystawionym 
na skwar słoneczny, tem miłej zrobiło się tez 
każdemu, gdy skręciły wreszcie do gęstego, cie­
nistego lasu. Pierś oddychała pełniej w cz; 8tem 
balsamiczuem powietrzu. Hi.da objawiała swą ra­
dość wesołymi wykrzyknikami, a na pięknem 
obliczu doktora Maro spoczywał wyraz spokojnej 
pogody. Radośne okrzyki córki dochodziły jego 
ucha, a w sercu jego odpowiadało im echem 
szczęście syna. Odkąd ujrzał Annę, nie powątpie­
wał już ani na chwilę o szczęściu Karola; sam 
radby był patrzeć wciąż w duże, ciemne, dziecię­
cej słodyczy oczy dziewczęcia. Mówił mało, a 
branse nie przerywał mu zadumy, przeczuwając 
co działo się w duszy przyjaciela; — i sam tei 
mały redaktor czuł się w lesie przejętym dziwnie 
miiem wrażeniem, choć nie należał bynajmniej 
do marzycieli wielbiących piękną naturę

Maro wspomniał pierwszy o potrzebie po­
wrotu.

— Gzy nie podoba ci się tutaj, doktorze ? — 
zagadaął Branse.

— O, wszak wiesz kol°go, że las lubię uz* 
dewtzystko.
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lianom  tamtejszym brak roboty w tabryce, na 
^którą spuszczając s ię , nie dbali o gospodar­

stwu rolne, które zapuścili. — Śmiało po- 
w iedzieć można, iż poczynając od wielkiego postu, 
nie minęła ledna doba, ażeby w tej lub owej o- 
kolicy nie wydai żyło się kilka pożarów, których 
powodem, jak utrzymują, najczęściej bywa podpa­
lenie. Największe pożary miały miejsce w Mohy 
Iowie i Kitajgrodzie, a straty obliczają blisko na, 
miljon rubli; wiele rodzin bez dachu i chleba, 
O^aini z pożarów większych nawidził wieś Lipó 
wkę (powiat Jampolski), gdzie mniej niż w ciągu 
dwóch godzin zgorzało 50 zagród włościańskich; 
straty dotąd me ebliczone, lecz w każdym razie 
znaczne; także i tu posądzają o podpalenie; śledz­
two się prowadzi. Przerażenie ogólne jest tak 
wielkie, że mieszkańcy prawie wszędzie czuwając 
po nocach, tracą siły do pracy. O urodzajach nic 
stanowczego dotąd powiedzieć nie można, lecz 
posucha, jaka tu trwa, nie rokuje dobrych na­
dziei.

SPRAWY ZAGRANICZNE.
B erlin  2. czerwca. Ministerjalna komisja 

do strzeżenia interesów państwowych w obec ży­
dowskich wychodźców z Rosji, składa się, jak do 
nosi '^Ęlberftldtr \tq. z reprezentantów minister­
stwa wyznań i oświecenia. Przedewszystkiem 
chodzi o to, tak pisze pomieniony dziennik, aby 
jrzewożenie wychodźców żydowskich przez pań­
stwo pruskie do porto# odbywało się jak nai ■ 
szybciej, gdyż przy dłuższym pobycie żydów, 
emigrujących z Rosji w Prusach, nietylko po­
wstaje obawa, iż pewna część ubogich żydów 
pizostanie w kraju, ale nadto rosną niebezpie­
czeństwa wielkie innej natury, którym zapobiedz 
jest obowiązkiem władz. Pomiędzy żydami, prze­
kraczającymi granicę Prus, iest wielu takich, 
Którzy nie tylko w skutek niewygód i braku do­
brego pożywienia, ale nadto z przyzwyczajenia 
niechlujnemi są wodzienin i na ciele, oraz na 
zaraźliwe choroby cierpiący, mianuwicie chorują 
na niebezpieczne choroby oczu, które przy nie- 
czujności władz, mogłyby rozszerzyć się bardzo 
pomiędzy szerokiemi kołami publiczności. Z  tegu 
też powodu ministerstwo wyznali, oświecenia i 
dla spraw lekarskich reprezentowanem jest w o- 
wnj komisji, jako wydział dla spraw sanitarnych. 
Ministerstwo robót publicznych musi przedewszy­
stkiem baczyć na to, aby ekspedjowame żydów 
przez Prusy, odbywało się jak najspieszniej o ile 
się tylko da i to osobnemi pociągami bez zatrzy­
mywania się w ludniejszych okolicach. Komisja 
ministerjalna wpidzie niebawem w stosunki z po- 
tworzonemi w Prusach komiletam prywatnemi, 
ażeby dopomagały do szybkiego transportowania 
żydów za morza.

Petersburg 3. czerwca. Jiowosti donoszą, iż 
pomiędzy gabinetami petersburskim a berlińskim 
toczą się układy, co do formalności przy przeby­
waniu rosyjsko-prusk:ej granicy, zwłaszcza osta- 
tniemi czasy. — W ministerstwie skarbu wypra­
cowano projekt nałożenia podatku na przywożone 
z zągranicy książki, nuty i ryciny, z wyjątkiem 
tych, które będą sprowadzane dla Towarzystw u- 
czouych i zakładów naukowych. — Według 
tersliirsłich. cWiedomoiti obiegają wieści, że posadę 
Nowikowa w Konstantynopolu zajmie Nelidow, po­
sadę Nelidowa w Dreźnie Onou, a na nręjsce Chi- 
trowa w Sofji mianowany będzie dzisiejszy kon­
sul w Filipopolu, Krewel.

Pierwszego czerwca odbyło się w Peterhofie 
pod okiem cara posiedzenie komitetu ministrów.— 
Wystawa w Moskwie wiele pozostawia do życze­
nia ; dotąd dużo witryn pustych; na drugi dzień 
po otwarciu zwidziło wystawę zaledwie 3.254 
osób; pomiędzy zwiedzającymi był w. ks. Aleksy, 
który zabawiwszy dzień jeden w Moskwie, powrócił 
do Kronsztatu, zkąd udać się ma morzem ua Czar­
ne morze, dla zwidzenia portów tamtejjzych. — 
Za kilka tygodni ma przybyć do Petersburga nad­
zwyczajne poselstwo japońskie.

K R O N I K A .
%n>ón> 5. czerwca.

W iadom ości osobiste. Ksiądz metropolita 
S e m b r a t o w i c z ,  przybył z Wiednia do Lwowa i 
wybiera się na wizytę dekanatów. Do Rzymu, jak 
donosi jSłowo, prawdopodobnie nie pojedzie.— Ksiądz 
kanonik Julian S e m b r a t o w i c z ,  dziekan i pro­
boszcz w Czerniowcach, otrzymał od ordj narjatu 
metropolitalnego list uznania jako radca i referent 
konsystorjnm. — Rada miejska miasta Przemyśla 
zadecydowała jednogłośnie, jak donosi jSan, udzielić 
ks. Tomaszowi P o l a ń s k i e m u ,  dyrektorowi gi 
mnazjum przemyskiego, honorowe obywatelstwo z

— Więc chyba jesteś głodny, bratku 1 — za 
śmiał sie Branse.

—  Nie miałem na myśli siebie, 1 cz łaskawą 
naszą gospodynię.

— Przygotowałem już na to p»nią Hassel, że 
przejażdżka nasza może się nieco przeciągnąć. Je­
steśmy właśnie koło leśniczówki; gdy byłem tam 
przed kilku laty, leśniczy miał wcale dobre wina, 
chciałbym się też przekonać, czy trzyma się je­
szcze tych samych gatunków.

— Oh, już ja znam pańską gruntowność w 
kosztowaniu wina ! — zażartował Maro, —  może 
1-yśmy nie wrócili przed wieczorom do Neufeld 1 
—Branse roześmiał s ię ; nie miał wcale zamiaru 
wcześniej powracać.

Przybyli wkrótce do leśniczówki, pod zielonem 
sklepieniem starego dębu stał już stół nakry­
ty ; teraz dopiero oznajm ł Branse gościom swym 
nipspc dziankę, która przyjętą została z głośną 
radością.

W wesołych humorach zasiadło całe grono 
dokoła stołu, a Branse wziął sobie za zadanie nie 
dopuścić poważnego nastroju; leśniczy musiał wy­
ciągnąć z piwnicy najlepsze wino, wesoło też 
brzęczały kieliszki pod odwiecznymi dębami. Mały 
redaktor przyznawał otwarcie, że już od lat wielu 
nie miał dnia tak wesołego, i że nigdy jeszcze 
wino tak mu nie smakowało Twarz mu się zaru­
mieniła, a oczy spoglądały z wyrazem wielkiego 
Zadowolenia przez duże, okrągłe szkła okularów ; 
ściskał przytem raz po raz tak czule rączkę sie­
dzącej obok niego Hildy, jakby miał się jej dziś 
ie>z<-ze ( świadczyć, w rzeczywistości jednak uścisk 
1<-go mówił lyiko : — „Nieprawdaż, że oboje 
bawimy się wyśmienicie, u jam to urządziłl"

(C. d. n.)

okazji nadchodzącego 25 letniego jubileuszu jego 
dyrektorstwa.—  Kapitan T h e m 1, zmarł w Przemy 
ślu, w skutek ran, które sam sobie zadał przed 
paru tygodniami w zamiarze samobójczym. —  Pan 
Ludomir L e w a n d o w s k i ,  ż Kongresówki, otrzy­
mał na nniwersetecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw. —  Profesor L i s k e ,  przebywający w zakła­
dzie bydropatycznym w Kaltenleutgeben ma się mieć 
znacznie lepiej — Władysław M a r c z e w s k i ,  były 
artysta teatrów, zmarł w dniu 2 b. m. w Warsza 
wie w wiekn lat 38. — Feldmarszałek-porncznik v. 
G i i r t z ,  zmarł dnia 3. b m. w Gracu na apople­
ksję.—  Poseł do Rady państwa dr. Maks Me n g e r ,  
zachorował na różę. — Były poseł do Rady pań­
stwa dr. Innocenty Z  a i 11 n er, ozdobiony orderem 
korony żelaznej III. klasy, zmarł we Wiedniu dnia
2. b. m. w 54 roku życia. —  Kolegium profesorów 
wydziału medycznego na uniwersytecie wiedeńskim, 
przedstawiło do ministerstwa oświaty dr. Not l i -  
n a g e ] a , z Jeny, na następcę zmarłego profesora 
Duchek na katedrę medycyny wewnętrznej

Posiedzenie lw ow skiego kom itetu  ż j do- 
» skiego odbyło się wczoraj pod przewodniewem 
p. L a z a r n s a ,  przy udziale delegatów wiedeńskich 
pp. S t e r n a  i S i n g e r  a. Skonstatowano pomyśl­
ny stan funduszów, gdyż z dotychczasowych skła­
dek zebrano prawie wyłącznie we Lwowie ekoło
16.000 złr , a z tego wydano dutąd zaledwie 4000 
złr. Następnie zdawali sprawę referenci sekcyj po 
jedy nczych.

W yehodżt" o żydów  rosyjsk ich . W czoraj 
odszedł do Hamburga transport, zawierający 248 o- 
sób, a mianowicie 100 z Brodów, a 140 ze Lwowa. 
Przed południem oglądali emigrantów delegaci wie­
deńskiej „A liance", pp. Stern i S inger, a następnie 
udali się na konferencję do namiestnika. Dzieci emi­
grantów zaopatrzyła w mleko pani A . Misesowa.

P. prezydent Zaleski był wczoraj w Brodach, 
a bliższe szczegóły o tern podaje dzisiejsza korespon­
dencja z Brodów.

Dowiadujemy się jednak, że niektórzy żydzi ro­
syjscy osiedlają się w krajn. W e Lwowie samym 
niejaki Salomon L i m a n o w s k i  wynajął piekarnię 
od p. Macieja Gołębiowskiego w ul. Adamowej 1. 2 i 
sprowadziwszy liczną rodzinę, wypieka tam chleb. 
W  ul. Wekslarskiej 1. 10 rozpoczął interes szynkar­
ski Mojżesz L  e m b e r g, również przy pomocy brata. 
Obaj pochodzą z Elisawetgradu. Donoszą nam o tem 
sami żydzi tu te jsi, dodając, że konkurencja taka 
wcale im nie jest na rękę, i że mianowicie Lemberg 
zostaje w stosunkach z niejakim Chaimem F r a ń -  
k i e m , który jnż przed 8 laty uciekłszy z Wozne- 
seńska przed wyrokiem karnym przybrał to nazwisko, 
tam bowiem nazywał się Nnssim Frenkel —  otwo­
rzył tutaj fabrykację sztucznych likierów na Znie­
sieniu, a w mieście w ul. Gęsiej 1. 3 posiada szynk, 
w piwnicach zaś również fuszeruje likiery, które już 
nawet magistrat konfiskował. Wypadałoby bliżej zba­
dać proweniencję, stosunki i przeszłość tego „prze- 
mysłowca“ , który ma posiadać nawet paszport rumuń­
ski na endze imię.

Pożar. Dzisiejszej nocy, między godziną 11 
a 12. miasto nasze zaalarmowane zostało pożarem w 
stronie Zielonego. Spaliła się cegielnia na Snopko- 
wie, należąca do snkcesorów ś. p Jana Karłowicza. 
Piękna noc księżycowa i pora świąteczna zgroma­
dziła wiele ciekawej pnbliczności na miej sen pożarn, 
mimo pewną jego odległość od miasta.

Z naczki na w y cieczk ę  do Kortumówki, urzą 
dzanej przez lwowski chór męski dla członków Towa­
rzystwa i rodzin tychże w dniu 8. czerwca, będą 
wydawane przuz komitet w kasynie mie skiem. po ■ 
oząwszy od wtorku każdego dnia, w godzinach po­
łudniowych od 1 .—-2. i wieczorem od godziny 6.— 7.

P o d  znanym  proteaiein 0 0 .  Bazylianów 
w Buczaczu podpisali się dutąd, jak donosi jStomo, 
Bazylianie monasterów w Pogoni, Hoszewie, D ro­
hobyczu, Lawrowie i Dobrumilu.

Na K opcu Unjt idzie robota znów cokolwiek 
raźniej. Od kilku dni pojawił się tam bardzo pilny 
robotnik. Zrzuciwszy surdnt, bierze rydel do ręki i 
pracuje codziennie, począwuzy od godz. 4 po południu 
aż do zapad i ję c ia  zmroku. Towarzyszy mu piesek 
czarny, który krok w krok, chodzi za swoim panem, 
nie odstępując go ani na Cihwilę. Pracownik ten ma, 
jak słychać, zostać nieba wem tajnym radcą za za­
sługi , które położył nie jako pracownik na Kopcu, 
lecz jako prezydent Izby poselskiej.

K s ią d z  R uiny nadsyła nam następujące do­
niesienie : „Dowiaduję się od osób znajomych, że 
oszust jakiś chodzi po róiinych moich znajomych i 
po sklepach, sprzedając książeczkę nabożną po 
40 ct. Dla łatwiejszego odbytu używa on mego na 
zwiska, twierdząc, jakobym go do tego upoważnił. 
Protestuję przeciw temu ja,k najmocniej i upraszam 
sz. publiczność o przytrzymanie oszusta i oddanie 
go w ręce policji.

Germ anizacja. Nad apteką w Złoczowie czy­
tać można napis : „K . k. Apotheke des Franz Pet- 
tesch.“ Taż sama apteka używa i sygnaturek nie 
mieckich. Niemieckie owe napisy nie muszą zbyt 
pociągać pnbliczności złoczowskiej, sprowadzają bo 
wiem często lekarstwa z Sasowa lub nawet ze 
Lwowa.

W  Złoczowie również mamy „Spiel - Karten- 
Verschleis8“ .

Do tejże rubryki kwalifikuje się firm a: „Erste 
Theehandlnng O. T. Winckler in Lemberg. “

Zarząd młyna L. hr. W odzickiego w Rzeszowie 
używa pieczątki: „Dampf- und Wassermiihle des
Grf. L. W odzicki et Comp. in R.zeszow."

Z  Oświecima w sprawie germanizacji otrzy­
mujemy korespondencję następującą: Pomimo wszech­
stronnego drżenia do osunięcia istniejącej dotąd ger 
manizacji, spotykamy się z nią n/einal wszędzie i 
to w miejscowościach czysto polskich, Nietylko przy­
tem wspiera ją ludność żydowska, leep i chrześciań- 
ska. Miasto Oświęcim jest jedną z miejscowości, w 
której kwitnie gcrmajiizacja. W szystkie sklepy 
i traktyernie żydowskie mają napisy w języku nie­
mieckim. Korespondencja i konwersacja ogólna tutej­
szych żydów, prócz żargonu żydowskiego' (z małym 
tylko wyjątkiem), prowadzi się dotąd również po 
niemiecku, a nawet wielu chrześcian tutejszych w 
rozmowie z żydami, ba nawet sami między sobą, 
popisują się niem czyzną! "W dodatku nuwo tutaj 
przybyły ck. weterynarz powiatowy, p izy  składaniu 
wizyt, użył kart wizytowych — będąc sam Pola­
kiem —  z napisem ni emieckim: „Johamn S . kk.
Thieiarzt."

Czy pan ck. weterynarz sądzi, że tym sposo­
bem uzyska większą w ziętość? Bardzo wątpimy.

Posiedzenie R a d y  m iejsk iej odbędzie się 
jutro we wtorek i pojutrze we środę. Na porządku 
dziennym znajduje się 24 punktów, jeden od grudnia 
już nie może się doczekać kolei.

Dla ubogich, uczn iów  gimnazjalnych złożył 
p. Leopold Konopacki 10 zł,

Mianowania. Krajowa dyrekeja skarbu za­
mianowała adjunkta podatkowego Piotra L a n g a

i praktykantów rachunkowych : Piotra G 1 a z e r a 
i Franciszka B u r  a t o w s k i e g o  asystentami ra­
chunkowymi.

Maurycy O p a ł k a  mianowany został dyrekto­
rem fabryki tytmiu pierwszej kategorji

N om inacje 1 przeniesienia w sądo« nl- 
ct« ie. Radca sądu krajowego w Złoczowie Apoli­
nary S c h a b e n b e c k  przeniesiony został na ta ­
kąż posadę do Lwowa. Sędzia powiatowy w Droho­
byczu dr. Edward B a u c li i sędzia powiatowy w 
Brzeżanach Ottokar A n s i o n  mianowani zos’ ali 
radcami sądu obwodowego w Złoczowie. Następujący 
sędziowie powiatowi przeniesieni zosta li: Dr. Z y ­
gmunt N a w r a t i l  z Komarua do Brodow, Kon 
stanty S t a r o s o l s k i  z Chodorowa do Bolechowa 
i dr. Emil H i l l b r i c h t  z Trębowli do "Brzeżan. 
Następujący adjunkci sądowi mianowani zostali sę 
dziami powiatowymi: Henryk T o p  o l n i c  ki  w Cho 
dorowie, Piotr Ż u k o t y ń s k i  w Komarnie, Andrzej 
A l e k s i e w i c z  w Starem Mieście i Syl wer D z i e r- 
ż y ń s k i  w Trębowli. Adiunkt sądu powiatowego W i­
ktor P i w o c k i  przeniesiony został z Łąki do J a ­
nowa. Dalej zamianowani adjunktami trybunałów 
adjunkci sądu po w. Józef S ó j k a  i Włodzimierz 
P r o k o p c z y c  we Lwowie, Karol P o d l a s z e c k i  w 
Złoczowie, JuljanD o b r z a ń s k i  w Przemyślu i ans- 
kultant Włodzimierz W i l k e  w Złoczowie. Adjun 
ktami sądu powiatowego mianowani zosa li nastę­
pujący auskultanci: Miron M a l c z e w s l  i w W i 
śniowczyku, Juljan H e r m a n o w i c z  w Bursztynie, 
Bohdan B o l i o s i e w i c z  w Gródku, Hugo G a r u s  
w Rymanowie, Hipolit K o p y ś c i a ń s k i  dla wscho 
dniej Galicji bez oznaczenia miejsca, Gustaw J  e 1- 
l i n e k  w Łące, Władysław W y s p i a ń s k i  wObe i -  
tynie , Włodzimierz A r g a s i ń s k i  w Zborowie, 
Jonasz S o k a l  w Czortkowie.

Egzamin a p ó łroczn e  w szkole lwowskiego 
zakładu karnego odbędą się w dniach 14. i 15. bm.
0 godz. 9 z rana, a mianowicie we środę 14go w 
II, a we czwartek log o  w I  i III  klasie. Przed roz­
poczęciem egzaminu w II  klasie dnia I4go odprawi 
się w kaplicy zakładu o godzinie wpół do 9 w oho 
cności wszystkich do szkoły chodzących więźniów 
cicha msza, przy której to sposobności popisywać się 
będą więźnie , którzy się uczyli muzyki wokalnej i 
instrumentalnej.

P o p is y  1 c g /a m in a  w szkołach ludowych 
m. Lwowa odbędą się w r. b. w terminach nastę­
pujących :

1. W  szkole wydziałowej pp. Benedyktynek ob­
rządku łacińskiego dnie 22., 23. i 24 czerwca.

2. W  szkole wydziałowej pp. Benedyktynek ob­
rządku ormiańskiego, d. 26., 27. i 28. czerwca.

3. W  miejskiej szkole wydziałowej żeńskiej 
d. 30. czerwca i d .  1., 3., 4. i 5. lipca.

4. W  etat. szkole żeńskiej im. Czackiego, d. 
6. i 7. lipca.

5. W etat. szkole męs. im, Czackiego d. 10, i 
11. lipca.

6. w etat. szkołach żeńs. im. św. Anny, im. 
Elżbiety i im. św. Marcina d. 10. i 12. lip a

7. W  etat. szkołach męskich im św. Anny. im. 
jElżbiety, im. św, Marcina i im Konarskiego d. 13.

14. lipca.
8. W  etat. szkole żeńskiej im. św. M. Magda­

leny d. 12. i 13. lipca.
9. W etat. szkole żeńskiej im. św. Antoniego 

d. 13. lipca.
10. W  etat. szkołach męskich im. św. Anto­

niego, im. św. Marji Magdaleny, i im. Piramowicza 
d. 14. lipca.

W  dniu 10. czerwca odbędzie się egzamin ro­
bót ręcznych w Stowarzyszeniu pracy kobiet.

K to  n a js i ln ie js z y  we L ' 0« l e l  Pytanie to 
starano się rozstrzygnąć wczoraj na Wysokim Zam­
ku, podczas festynu Sokoła. Z  przybyłych na miej­
sce okazał się najsilniejszym pan Tomisław Jordan 
Rozwadowski, którego siłę oznaczono za pomocą dy- 
ranometru na 140 kilogramów. P. Barącz, rzeźbiarz 
tutejszy, który również brał udział w tej próbie, 
podniósł 135 kilogr,

O p iek a  n a d  w e te ra n a m i. Wiadomo powsze­
chnie , że w celu odwrócenia niedostatku i nędzy od 
starców, byłych żołnierzy polskich z r. 1831, zawią­
zało się w Krakowie Stowarzyszenie pod nazwą: 
„Towarzystwo opieki nad weteranami wojska polskie 
go z r. 1831.“ Komitet zarządzający rzeczonego To 
warzystwa chcąc zadaniu swemu w zupełności odpo 
wiedzieć , zaprosił posła i członka Wydziału krajo­
wego, Walerjana Podlewskiego, ażeby w myśl statu 
tu utworzył we Lwowie komisję miejscową, któraby 
się zajęła sprawą Towarzystwa we wschodnich oko­
licach kraju, gdzie komitet z Krakowa skutecznego 
działania rozwinąć nie może. Odzywamy się przeto 
do patrjotyzmu i ludzkości obywateli wschodnich 
stron naszego kraju, ażeby wspierali czynności mia­
nowanych w myśl § 15 statutu przez komitet dele­
gatów Towarzystwa , którzy dla uproszczenia czyn­
ności , tworząc komisję miejscową we L w ow ie, zno­
sić się będą za pośrednictwem p. Walerjana Podlew­
skiego, jako przewodniczącego tejże komisji, z komi­
tetem zarządzającym Towarz. opieki weteranów 1831 
w Krakowie.

P o d z ię k o w a n ie . W ydział Stowarzyszenia rę­
kodzielników lwowskich „Gwiazda“ poczuwa się do 
miłego obowiązku, złożyć niniejszem publiczne po­
dziękowanie czcigodnym pp. prelegent--m za miane 
odczyty dla członków Stowarzyszenia w ubiegiem zi- 
mowem półroczu, a mianowicie pp. Bolesławowi Ba­
ranowskiemu , dr. Włodzimierzowi Dobińskiemu, Ta­
deuszowi Romano wieżowi, ks. dr. Janowi Siemińskie­
mu , Zygmuntowi Sawczyńskiemu, Józefowi Zimer- 
manowi, dr. Józefowi Żulińskiemn , dr. Tadeuszowi 
Żulińskiemu. Przy tej sposobności wydział Stowarz. 
podaje do wiadomości członków, że przyrzeczone ła­
skawie odczyty pp. Józefa Soleckiego, Łucjana Ta- 
tom ira, Wład. Zawadzkiego , z powodu przerwy w 
porze letniej, odbędą się dopiero w przyszłem zimo- 
wem półroczu.

Rada zawladowcza kolei żelaznej węgiersko 
galicyjskiej przeznaczyła kwotę 2390 złr. 94 cnt., 
powstałą z pokrycia przez kasjera niedoboru w kasie, 
na rzecz personalu kolejowego. Niedobór powstał 
nie przez nierzetelność kasjera.

W y p a d e k . Wujeiech Świątnickl 40 lat liczący 
strażnik miejski, żonaty, ojciec 3 dzieci, u m a r ł  
nagle, tknięty apopleksją w czasie służby.

W y kas inspekcji e. a dyrek cji poiie jl 
z dnia 4. czerwca. Straż poi. aresztowała znanych
1 już kilkakrotnie karanych ukrywaczy, Salomona 
Rozesa i tegoż żonę Frendę, z 88 paczkami skra 
dzionego niewiadomemu właścicielowi tytoniu turec­
kiego po 13 ct. i notowanych złodziei Josla Lech 
nera i Teodora Strzeleckiego ze skradzioną bielizną, 
a wyrobnicę A . J. z powodu podejrzanego posiada­
nia łyżeczki srebrnej znacz lit. A . S. — Złożono 
w polic. zapomniany w dorożce pugilares z kwotą 
1 złr. 70 ct. i znalezione 2 klncze na stalowem 
kółka.

K r a k ó w  4. czerwca Tutejszy komitet p o ­
mocy wychodźców izraelickich z Rosji, zebrał dotąd 
ze składek 1112 zU\

P Franciszek Bryniarski, który zajmował się 
stosowuem ozdobieniem katafalku podczas stycznio 
wego nabożeństwa za Kilińskiego w Krakowie, po­
starał się o fotograficzne jego odbicie, które sprzedaje 
w połowie na fundusz utrwalenia doroczuego nabo­
żeństwa za Jana Kilińskiego, w połowie zaś na 
podupadłych rzemieślników.

Tuż za Podgórzem w połowie prostej prawie 
linji pomiędzy dwoma punktami fortyfikacyjnemi: 
św Benedykta a Krzemionkami, stawia dyrekcja 
inżynierji wojskowej budynek dla hodowania i utrzy­
mywania tam gołębi pocztowych. Gołębnik ten mu­
rowany, dachówką kryty, będący jnż na ukończeniu, 
obejmuje na dole pokoik na biuro kierownika zakładu, 
którym obe nie jest wysłużony kapitan Oziżek, tu­
dzież dwa małe pomieszkania dla dwóch dozorców : 
nad jedną połową budynku wznoszą się trzy małe 
piętra, z których pierwsze z oknami w wygodne kosze 
opatrzonemi przeznaczone jest, dla wyćwiczonych już 
w swej sztuce gońców, gotowych do podróży; dru 
gie i trzecie na hodowanie i rozmnażanie gołębi, 
które w odbywaniu kursów ćwiczyć się będą ; nad 
drugą połową pod dachem jest urządzona, oddzielona 
od zdrowych infirmerja dla słabych gołębi, Stacja 
ta służyć ma do utrzymania związku z iunemi wa- 
rowaniami, prawdopodobnie z Ołomuńcem i Przemy 
ślem, gdyby Przemi śl, jak to ma być, także był 
obwarowany, a gdyby' komunikacja między temi 
warowaniami w skutek oblężenia przerwaną została 
Gołębie hodowane w Przemyślu albo Ołomuńcu i 
wyćwiczone a w Podgórskim gołębniku utrzymywane 
i ztąd wypuszczone poniesą depesze do Przemyśla 
albo do Ołomuńca, gdy tutaj wychowane i wyćwi- 
czoue a z Ołomuńca lub z Przemyśla wypuszczone 
pospieszą wprost na Podgórze.

T arnopol 4. czerwca. Egzamina prywatne 
w gimnazjum tutejszem odbędą się w d. 21 — 30. 
czerwca.

P o z n a ń  2. czerwca. Socjaliści Mendelsohn, 
Trnszkowski i Jauiszewski skazani, jak wiadomo, na 
3 lata 3 in’esiące, o lnośnie 2 lata 9 miesięcy i 1 
rok i 1 miesięcy więzienia, którzy dotąd pozostawa­
li w tutejszem więzieniu, przewiezieni zostali poje­
dynczo wczoraj wieczorem i dziś rano do więzienia 
I lbtzensee pod Berlinem. W  czasie transportu mieli 
kajdany na rękach i Dogach, mimu że każdego kon­
wojowało dwóch konstablerów.

Na żydów rosyjskich zebrał już komitet tutej­
szy 30,623 marek, z których 28,000 odesłał korni- 
te.owi berlińskiemu.

~W Bydgoszczy zawiązał się także komitet ce­
lem zbierania składek na emigrujących z Rosji 
żydów.

W Krynkach, w gub. grodzieńskiej, wszczął 
się dnia 30. maja o godzinie 9 tej ramo pożar, pa­
stwą którego stało się około 100 domów mieszkal­
nych. Trzecia część miae .a w zgliszczach.

O b s e r a a t o r jó w  p r y w a t n y c h  w Kongresów­
ce było dotąd trzy, & mianowicie: p. Kajetana Kra­
szewskiego w Romanowie Podlaskim , dr. Jędrzeje- 
wicza w Płońsku i p. Ant. Lewickiego w Częstocho­
wie, niedaleko od stacji drogi żelaznej. Z tej szczu­
płej liczby ubywa obecnie ubserwatorjum w Często­
chowie, z powodu śmierci jego właściciela w począ­
tku maja. Z  narzędzi pozostałych po śp. Lewickim 
zasługuje głównie na uwagę refraktor; jest to na­
rzędzie z lunetą 7 stóp długości mającą, z soczewką 
przedmiotową (objektywa) przeszło pięciocalową i ze 
wezystkiemi przyrządami do ścisłych obserwacyj po- 
trzebnemi; było ono sprowadzone z Angiji z fabryki 
„Cook et Son w Y ork“ w zimie 1878 r . ; cały me­
chanizm wykonany z wielką praktycznością i zaopa­
trzony w przyrząd zegarowy, poruszający lunetę, za 
biegiem gwiazd.

N o s ta lg ia , czyli tęsknota za krajem rodzin­
nym, jest straszną chorobą, zabijającą dotkniętych 
po mniej lub więcej długich cierpieniach. Czy wszy 
scy mieszkający na obczyźuie cierpią na tę chorobę ? 
Nie zdu.e nam się, a do najwytrzymalszych i umie­
jących wszędzie stworzyć sobie ojczyznę, zaliczają 
się Niemcy. Narody słowiańskie, jak stwierdzają po- 
ważui lekarze specjaliści, psychiatrzy, daleko są 
skłonniejsi do zapadnięcia na uostaglię, aniżeli inne 
plemiona. Switży tego przykład mamy na wykazie 
zmarłych w ciągu ubiegłego 1881 roku w Chicago, 
w Ameryce.

W ykaz ten, piszą J^owiny warszawskie, dostał 
nam się w ręce, dzięki obecności p. d"Humblet, le­
karza francuskiego, przebywającego obecnie na W o­
łyniu, który jest wielkim przyjacielem Polaków i 
bawiąc w Chicago zauważał w swych spostrzeże 
niach lekarskich, iż z liczby 67 zmarłych Polaków 
(w 1881 r.), których leczył, 19 umarło na nostal­
gię. Zainteresowany tym reznltatem swych spostrze­
żeń, informował się u innych swych kolegów leka 
rzy, różnych narodowości, czy mieli w swej prakty­
ce śmiertelne wypadki z nostalgii.

Z  zapytanych tylko dwóch przedstawiło poje 
dyneze wypadki, zauważane na jednym Szkocie oraz 
Włochu, którzy tęskniąc za rodzinnym krajem, bez 
nadziei powrotu zapadli w czarną melancholię i obaj 
wkrótce zmarli.

Znów  pożar teatru. W  Newadzie w Ame­
ryce zgorzał do szczętu gmach nowej opery, w pięć 
dni zaledwie po uroczystem jego otwarciu. Pożar 
wszczął się około 1. godziny po północy w chacie 
murzyna, stojące, po za gmachem. Uratować nie 
zdołano nic zgoła, straty są olbrzymie, ostateczna 
ich cyfra jeszcze niewiadoma.

S ta ty s ty k a  * y e h o d ź t » a .  Według ogłoszo­
nych urzędowych dat statystycznych wyemigrowało 
w roku 1881 z Prus 131.912 osób, z reszty nie­
mieckiego cesarstwa tylko ogółem 52.457 osób. 
Stosunek to bardzo uderzający i nie świadczy ko­
rzystnie o stosunkach panujących w Prusach. Na 
131.912 wychodźców z Prus w roku 1882 przypada:

Na Prnsy Wschodnie . . . .  2046
Prusy Zachodnie . . . .  23U45

n Brandenburgię z Berlinem . 3794
P o m e r a n ie ..............................  25027
Wielkie księstwo Poznańskie 21315
S z l ą z k ....................................  5558

„ Saksonię...................................  3404
„ Szlezwig Holsztyn . . . 12161
„ H anower...................................  13909
„ W e s t f a l i ę .............................  4821
„ Hesję i Nasawię . . . .  7592
„ Prowincję Nadreńską. . . 2705

Księstwo Hohenzollern . . 89
Przeważna większość wychodźców wyemigro­

wała do Zjednoczonych Stanów północnej Ameryki, 
bo 180941, a tylko 1211 osób do Brazylii. W  o- 
statnirh 10 latach, to jest ou rokn 1871 d0 1881, 
wyemigrowało z Niemiec ogółem 805.698 osób. z 
których 762 321 osiadło w Zjednoczonych Stanach. 
Tak znaczna liczba wychodźców z Niemiec dowodzi 
pewno nie tak przeludnienia kraju, jak raczej mate- 
terjaluej biedy i braku utrzymania.

Co kosztują tapety? Dziennik rosyjski Jitrana 
donosi, że przy sprawdzaniu rachunków gimnazjum 
w Kiszenie wie, którego dyrektor zdefraudował przeszło
50,000 ru b li, znaleziono między innemi następujący 
wydatek: na otapetowanie sali gimnazjalnej w jednym 
roku 3600, w następnym zaś 3200 rubli.

W y s ta n a  d z ie c i .  W  Nowym Orleanie urzą­
dzono w początku mą, a br. wystawę dzieci, zasługu­
jącą z wielu względów na nwagę. Anglicy wprowa­
dzili ją  pierwsi u siebie, ale z początku chodziło im 
jedynie o fizyczną stronę swoich okazów wystawo­
wych , o rasę zdrową, dobrze odkarmioną, o wagę 
ciała, słowem, traktowali dzieci jak inwentarz lnazki, 
i to było niesympatyczną cechą takich wystaw. A - 
merykanie puszli dalej : rozpisali konkurs nie tylko 
na malców tęgich i zdrowych , ale i umysłowo roz­
winiętych do 8 roku życia, obok fizycznych, uwzglę­
dnili psychiczne warunki. Wystawa w Nowym Or­
leanie różni się też zewnętrznie od wszystkich in­
nych w tym rodzaju. Wzdłuż obszernej sali głównej 
ciągną się po dwóch stronach ozdobne sztachetki, po 
za któremi widać przepysznie i elegancko urządzone 
loże, oświetlane z góry. W  głębi aksamitne, ciężkie 
portjery przedstawiają te wystawowe klatki i zasła­
niają wnętrze gabinetów, w których przebywają pia­
stunki lub matki dzieci i załatwiają wszelkie czyn­
ności przy swoich Krzyczących okazach. Z  przodu 
na kratkach mieści się nad każdą lożą tablica z bio- 
graficznemi datami malca, w tym rodzaju np.: „J o ­
nathan Swaliow, urodzony w Kentucky 9. kwietnia 
1879 r . , syn Roberta Swaliow, liczącego lat 3 4 , i 
Marji Swaliow (uee Potatoe), mającej lat 27, zamę­
żnej od 20. grudnia 1878. Jonatana karmiła matka 
(według świadectw złożonych w kancelarii"! W aży 
90 funtów, ma półtrzeciej 8topv wysokości i pn .r>~ 
wala z łatwością 6-letniegc chłopca na ziemię.
Albo.- „Janina Pegaway, urodź, w Nowym Orleanie 
17. września 1878 z Bessy Pegaway, liczącej lat 20. 
(.Ojciec niewiadomy.) Wykarmiona przez matkę , wa­
ży 91 funtów, 2 stopy wysokości, włosy 11 cali dłu­
gie, rzęsy na cal, umie przygotowywać pudding (we­
dług poświadczeń)" itp.

Wystawa jest podzieloną na trzy oddziały. W  
pierwszym pomieszczono dzieci do lat dwóch, w dru­
gim do 4ch, a w ostatnim same cudowne egzempla­
rze , rozwinięte nad swój wiek umysłowo lub fizycz­
nie. Z  niemowląt ogólną uwagę zwracał 8-miesięczny 
obywatel o wszystkich ząbka sh i spacerujący o wła­
snej sile; matka tego miniaturowego Herkulesa skar­
żyła się ty lko , że żaduą miarą nie mogła wyszukać 
dlań mamki, ho zębaty panicz pokarm traktować 
chciał jak mięso. Jednym z eksperymentów malca 
było kąsanie w piłce zDyt ciekav/ych i niedowierza­
jących widzów. W  pierwszym przedziale na estra­
dzie zajmowała miejsce oryginalna orkiestra, złożona 
z 12 doboszów, którzy w pewnych chwilach uderzali 
w bębny i sprawiali piekielny hałas, w celu zagłu­
szenia rozdzierających ki zyków i płaczn malców, 
wrzeszczących na wyścigi. W  jednej z lóż lrugiego 
oddziału znajdowało się razem dwóch ślicznych chłop-
ców, jodei był 4-letni, drngi o rok młodszy. Star­
szy wolne chwile poświęcał systematycznemu obijaniu 
brata. Ktoś zapyta! go, dla czego to czym /

Bo jestem starszy —  odpowiedział z pewno­
ścią siebie , a zwróciwszy się fi. mnie do jednego z 
widzów, rzek ł:

—  Słuchaj, czy ja zawsze będę starszy od 
Jasia ?

—  Rozumie się — brzmiała odpowiedź.
— To rozsądnie — zawołał chłopiec, klatzcząc 

z radości w silne rączki.
— - Dla czego !
—  Bo w takim razie będę mógł Jasia bić co- j 

dziennie —  odrzekł i w podskokach pobiegł do swe­
go braciszka.

Piękne insfynkta odezwały się w czteroletnim 
Goljatku.

Oddział „cudownych dzieci" był może najbar­
dziej interesującym, ale też. to wysilenie się przed­
wczesne uatury robiło przykre wrażenie. Były tam 
zadziwiające talenta w liliputowych ciałach, były 
inteligencje tak wyjątkowe, że trudno je znaleźć 
w dojrzałych ludziach. Jakiś sześcioletni rachmistrz 
mnożył w pamięci siedmiocyżrowe liczLy i to o wie­
le szybciej, niż biegli w arytmetyce na papierze w . 
ciągu pięciu minut. Ośmioletnia deklamatorka z lal- * 
ką na ręku recytowała, bez zająknionia się, na wyA 
rywki wszystkie poezje Lougfellowa bez omyłki. 
Czteroletnie dziecko jakiegoś akrobaty w [podziw 
wprawiało wszystkich sztuką, której całego hecar- 
skiego świata znakomitości mogłyby mu pozazdro­
ścić ; przekręcało główkę zupełnie na tył i mogło 
spoglądać z całą swobodą na swoją kość pacierzową. 
Opodal cudowny malec z trzech piszczałek jedno­
cześnie wydobywał prześliczne tony i melodje, jak 
gdyby na piętnaście lat przed urodzeniem nczył się 
już na takim instrumencie. Dziewczynka ośmioletnia 
popisywała się swym improwizatorskim talentem i 
na dany temat we wszystkich możliwych miarach 
wiersza snuła swe poetyczne tkanki, jakby „nie ona, 
lecz przez nią mówiło". Osobną lóżkę zajmował 
mały karykaturzysta, który w lot chwytał charakte­
rystyczne rysy widzów i na tabliczce rysikiem rzu­
cał bardzo podobne kontury sparodjowane od razu. 
Ogólny podziw wzbudzała dzieweczka, rozwiązująca 
najtrudniejsze zagadki po krótkim namyśle. O 
ośmioletmco szachistach, siedmioletnich baletniczkach, 
sześcioletnich koncertantach i bilardzistach wspon 
nać już nie warto. Człowiek, patrząc na te dziw® 
h|gi swego rodzaju, oczom swoim wierzyć nie n f f l  
i zdaje mu się, że to bajka lub sen, radby jak najl 
prędzej dostać się pomiędzy zwyczajnych, pospolitym 
ludzi, spotkać dorosłego głupca, byle tylko otrząsną 
się z niezwykłego wrażenia. I  pyta się, wychodzą 
z tego oddziału wystawy, co będzie kiedyś z 
wszystkich , cudownych dzieci", tyle obiecnjącyo 
tyle utalentowanych ? Czy nie to samo co z drz* 
wami, które za wcześnie i za obficie okwitną ? 
Kwiat się wysili na zapach i barwę, opadnie 
owoców nie wyda, zwarzony pierwszym lepązy 
podmuchem.

Komitet wystawy dziecięcej w Nowym-Orlean 
musiał być w niemałym kłopocie przy rozda^anj^ 
nagród, nietylko ze względn na rzadkie okazy, ale] 
ze względu na... wystawicielki , wszakże mlal 
czynienia z matkami, dla których własne dzieck) 
było najpiękniejszem nie na wystawie jedynie, 
w całych IStaDaCh Zjednoczonych. Los sędziów 
był wcale zazdrości godnym, zwłaszcza tych, któ, 
oponowali przeciw nagrodom!

Odpowiedź Redakcji. Na zapytanie z Do­
liny oświadczamy, że autorem korespondencji stam­
tąd, umieszczonej w nrze la l  ZDz. ^olsk. nie byłj 
p. Stanisław Hickiewicz.

NatatM artystyczne. UturaiiKli i laaHowiif]
Teatr. Dziś w poniedz.iałek dnia 5. czerwca 

po cenach zn’żonych: „Angol " cerka straganiarzy,
komiczna opera w 3 aktach, muzyka Leco< q’a, prze­
kład Aurelego Urbańskiego,



:  p o l s k i . s

* Jutro we wtorek dnia 6. czerwca: „Kawaler 
z fijołkami", komedja w 4 aktach, a 5 odsłonach 
Gustawa Mo sera

Brandt i  Chełm oński, aityści malarze nasi, 
których obrazy znajdują się w salonie paryskim . o- 
trzymali „zaszczytne wzmianki" (Mention honorable).

Paw eł I W lrg*n ja , sielankowa para kochan­
ków , stworzona przez Bernardyna de Saint-Pierre, 
doczeka się wystawienia pomnika na wyspie św. Mau­
rycego. Marmurowa grupa, przedstawiająca postacie 
Pawia i W irginji pod cieniem palmy, stanie na cześć 
poety który niegdyś zamieszkiwał tę wyspę przez 
kilka lat i na niej znalazł natchnienie do napisania 
słynnej swej sielanki, znanej dziś w literaturze ca 
łego świata.

B iblioteka nauk m atem atycznych. Księ­
garnia Lesmana i Świszczowskiego w Warszawie 
rozpoczęła wydawnictwo „Biblioteki matematycznej." 
Pierwszy tom wyszedł właśnie z pod prasy i zawie­
ra „Kurs gcom etrji, zastosowany do użytku szkół 
męzkieh i żeńskich", opracowany przez dr. Karola 
Hertza.

P . W ła d y s ła w  E r e tk o w s k i wzbogacił naszą 
literaturę matematyczną cenną pracą p. t. O niektó­
rych wzorach z rachunku różniczkowego, pomieszczo­
ną w t. V II Pamiętnika Akademji krakowskiej.

P. Bronisław  M ayzel, piszący pod pseudo­
nimem Brunona Lezyama , wydał broszurę p. t. „O 
stanowisku kobiety na polu ubezpieczeń życiowych."

K ilka słów  o Edwardzie Bastawieckim i o 
rzeczywiatem znaczeniu naszej galerji narodowej w 
Poznaniu. Pod tym tytułem wyszedł w osobnej od­
bitce w „Dwutygouniku dla kobiet", wychodzącego 
w Poznaniu, odczyt hr. Wawrzyńca Engesiriima.

R a c h
Tow arzystw o P rzyrodn ik ów  polsk. im. 

Kopernika odbędzie się we wturek dnia 6. czerwca 
o godzinie 6. wieczorem w uniwersytecie w sali 
X V . (2. piętro). Porządek dzienny : 1 Sprawa wy­
cieczki. 2 B. .Radziszewski. Sprawozdanie ze zjazdu 
przyrodników i lekarzy w Pradze 3. M. Łomnicki. 
Tietzego praca o geologicznych stosunkach okolicy 
Lwowa. 4. A . Witkowski. O akumulatorach Paurea.

Posiedzenie zarządu centralnego „SpóJ- 
n i“  odbędzie się’  we środę dnia 7. b m. o godzinie 
7. wieczorem w lokalu Towarzystwa (.pałac Ule- 
nieckich.)

licyjskie płacono złr. 5T — do 57-—, węgierskie 52’ — 
59-—, niemieckie 51 — do 58-—. Targ bard .o zły.

A Krzysztof owicz & Comp Cafe St erbork , albo: 
Praterstrasie 48.

Przegląd polityczny.

Z  I Z B Y  S Ą D O W E J .
Wiedeń 3. czerwca. {cOsxv.stuo). Przed są­

dem staje Tomasz Weceru, zarobnik, i żona jego 
oskarżeni o oszustwo, popełnione na komitecie 
udzielającym pomocy ofiarom Riiigteatralnym. Do­
dając, iż w pożarze zginał syn ich i wyłudzili na 
tej podstawie 50 złr. i 450 złr. od komitetu; 
okazało się, że Wecera żądając zapomogi równo­
cześnie korespondował ze synem swym, bawiącym 
w Hradisz węg., a wiedziała o życiu jego nie­
mniej wybornie jego żona, wskutek czego sąd 
skazał oboje małżonków na 2 lata więzienia i 
zwrot szkody.

Ten sam sąd skazał również na 11/a roku 
ięz:enia niejaką Betty Gertler, która podawszy, 

1 mąż jej zginał w pożarze teatru, wyłudziła na­
przód datek jednorazowy 428 złr. a następnie dla 
siebie uzyskała rentę roczną 36 > złr. a dla 4 
dzieci pob'erała procent od 24.000 złr. Okazało 
się jednak, że mąż jej w Budapeszcie, a (1 irtle- 
rowa jest z ninr w korespondencji, wskutek czego 
również i mąż jej skazany został w Budapeszcie 
na 9 ’ miesięcy więzienia.

Rolnictwo przemysł i handel.
W ie d e ń  1. czerwca. Przy ciągnieniu losów psństwo- 

wyeh z roku 1861 wyszły serje: 540 860 1022 1155 1409 
1560 1730 1£08 1965 2384 3232 3374 3700 S917. Główna 
wygrana padła na serję 3232 nr. 36, druga na serję 1965 
nr 5, trzecia na serję 3700 numer 17, czwarta na serje 
3700 nr 33. Po 500 złr. wygrały: serji 1022 numer 16 i
s rja 3232 numer 92

Na oczyszczenie koryta Dniestru za kordon m
ro«yj'kim , w celu ^olepszenn* żeglugi parostatkowej, T o­
warzystwo żeglugi parostamowej wyznaczyło z własnej 
kasy 200.010 rubli i obok tego odwołuje bię do rządu o 
pomoc. W tym roku, w skutek bezśnieżnej zimy, po­
ziom wód Dniestru jest tak niski, że prz, bicie do brze­
gu większych statków w niektórych prz; st.miaib, stało 
się niemożliwe W tych wypadkach całe ładunki piro 
statków muszą być wyładowywane przy p im icy  łodzi.

Targ na wol J . W i e d e ń  5. czerwca. (T le- 
gram). Przypędzono z Galicji 1621, z WęgieT 1585, 
z prowincyj n mieckicb 630, razem 3836 sztuk. Za ga-

Lwów 5. czerwca.
Do jakich niewłaściwości doprowadził okólnik 

starosty w Tłumaczu, wzywający obszary dwor­
skie do nadzorowania księży uuickich pod wzglę­
dem stroju i liturgii w myśl znanej kurendy me­
tropolitalnej, duwodem fakt, że sześciu izraeli- 
ckieh właścicieli dóbr i przełożonych obszarów 
dworskich w tym powiecie (Isr. Alter Breidt, 
Horsz Holliinder, Abr. Tabak. M'jżesz Leuter- 
man. N. Altheim i Zygmunt Regenstrtif) udali 
się ks. metropolity z prośbą, aby im udzielić ra­
czył swej „cennej" kurendy z łaskawem pou­
czeniem treści i nakazać ludności chrześcijańskiej, 
aby ich nie wyszydzała podczas funkcji nadzor­
czej, gdyż izraelici nie są obznajomieni z przepi­
sami cerkiewnemi i chcąc spełniać nakaz ck. 
starosty, są narażeni na przykre zajścia.

Mniemamy, że prośba ta do metropolity jest 
chyba tylkojironicznie napisana, ale zawbze nale­
żałoby, aby dotyczące okólniki starościńskie zo­
stały natychmiast odwołane, ubliżają bowiem wręcz 
godności św. cerkwi i ducnowieństwa unickiego.

Oprócz protestu kilku konwentów bazyljań- 
skich przeciwko wiadomej reformie papiezkiej św. 
Bazylego w Galicji, metropolita otrzymał temi 
dniami jak donosi 2)iło, podobne protesty od pię­
ciu gmin z Dobromilskiego (doręczone sobie przez 
2 gospodarzy: Karola Henika i Michała Koczko- 
dana), a nadto zapowiedziane są protesty od du­
chowieństwa dekanalnego z różnych stron. De­
kanat unicki w Lubaczowie uchwalił taki protest 
już dnia 21. maja br.

Repatrjaeja bezpaszportowych wychodźców 
żydowskich w Brodach odbywa się dotąd bez tru­
dności. Dostają oni pewne fundusze na powrót. 
Zajmuje się tem z ramienia komitetu brodzkiego 
Bloch, podczas gdy nad konskrypcią czuwa kupiec 
tamtejszy Chajes, nad wyżywieniem bankier Hal- 
berstamm, a nad kwaterunkiem i zdrowiem fizyk 
miejski dr. Goldhaber. Kolej Karola Ludwika 
odstąpiła na dworcu brodzkim dwie szopy, dokąd 
przesiedlono z Czerwonej Karczmy napakowa- 
nych wychodźców. Żydzi kijowscy z«brali podo­
bno 10.000 rubli dla wychodźców ze Śmiły.

W sobotę wyszło w Wiedniu z druku spra­
wozdanie komisji przemysłowej o reformie prze­
mysłowej. Dołączonych jest doń 13 rezolucyj.

W dzisiejszej 'Wiener ^Allycmcinc %/itu.ncj znaj­
dujemy korespondencję ze Lwowa, która bardzo 
energicznie bierze w obronę p Józefa K r z y s z t o ­
f o  w i c z a, byłego poła do Rady państwa. Z li­
stu tego, napisanego z wielką znajomością rze­
czy, wynika, że powodem do rezygnacji jego były 
po prostu intrygi pewnego marszałka powiatowe­
go i osobistego antagonisty posła.

eWiener %eitung ogłasza nominację ambasado­
rów hr. W i m p f e n a  w Paryżu, hr. L u d o 1 f  a 
w Rzymie, a hr. D u b s k y’e g o w Madrycie. 
Wiadomość tę podaliśmy tylko w części nakładu 
ostatniego numeru dziennika, polskiego.

Hr. Taaffe wyjechał wczoraj na Morawę i do 
Szlązka, gdzie zabawi najwięcej 48 godzin. Wy 
cieezka ta zdaje się być czysto prywatną-

Nominacji Kailaya ministrem skarbu wspól­
nego spodziewano się już wczoraj we Wiener 
%eltung.

Z Dubrownika donoszą, że jenerał Jowano 
wicz prowadzi obecnie rokowania z ks. Czarno­
górskim o repatrjaoję Krywoszan, którzy w liczbie/ 
około 4000 schronili się do Czarnogóry. Jak sły 
chać, jenerał obstaje przytem, że sprawcy rokoszu 
tudzież podpalacze będą musieli być ukai-ni.- 
W sejmie węgierskim podczas rozprawy nad kre ■ 
dytem pacyfikacyjnym dawał wyjaśnienia hi. 
Desewffy, były starosta w Serąjewie. Dowiaduje 
mv się z jego wyłuszczeń, że przyczyną rokoszi^ 
w Hercogowinie było nieprawidłowe wykonywa-N- 
nie ustawy lasowej przez urzędników czeskich i 
i zbyt surowe ściąganie podatków przez finanso­
wą dyrekcję, która licząc 82 urzędników postępo­
wała sobie nadzwyczaj biurokratycznie.

W kwestji poruszonej znanym wnioskiem po­
sła Rosera o wynagradzaniu osob, niewinnie wię­
zionych lub skazanych przez sądy, odbywają się 
obecnie, jak donosi presse, rokowania pomiędzy 
ministerstwom spraw wewnętrznych a sprawiedli­
wości.

58, posłem z kurji szlacheckiej na Morawie, jest 
zwycięztwem Centralistów, i daje powód dzienni­
kom czeskim do wymagania odpowiedniej reformy 
wyborczej także na Morawie.

Dnia 2. b. m zdawał w Wiedniu sprawę 
przed wyborcami poseł L ó b 1 i c h, a mówiąc w 
duchu antyżydowskim zyskał bardzo liczne o- 
klaski.

Rohonczego i Varady’ego skazał trybunał pe- 
szteński na 14 dni kozy za pojedynek.

W głośnei sprawie zagadkowego zniknięcia 
dziewczyny węgierskiej w Tisza-Czaszlar śledztwo 
ciągle bezskuteczne. Żydzi złożyli 1500 złr. na 
koszta poszukiwania zatraconej. Jest podejrzenie, 
że dziewczyna ta od dawna skłonna do włóczęgi 
i do uciekania z domu matki, dostała się może 
do jakiej bandy cyganów. Pomimo hecy prze­
ciwko żydom z tego powodu, ludność chrześciań- 
ska zachowuje się bardzo wyrozumiale i uważa 
podejrzenia na żydów za wymysły bez pod­
stawy.

Zgon Garibaldego okrył żałobą całe Włochy. 
Rozpoczęto subskrypcję na pomnik, który stanie w 
Rzymie. Na wiadomość o śmierci, zamknięto skle­
py i giełdy, a Izby uchwaliły 2 miesięczną 
żałobę. Krzesło jego w parlamencie będzie 
po wieczne czaby zaopatrzone jego napisem. 
Posłom stanęły łzy w oczach, gdy prezydent 
Farini mówił o stracie, jaką Italja i sprawa wol­
ności ludów poniosła. Dzieciom małoletnim Ga- 
rybaldego zawotował parlament po 10 000 fran­
ków pensji. Nieboszczyk testamentem z dnia 17. 
września 1881 polecił, aby jego zwłoki spalono i 
popioły umieszczono w urnie na Kaprerze. Z te­
go Dowodu wniosek jednogłośny, aby zwłoki były 
umieszczone w Panteonie nie mógł być uwzglę­
dniony. Rada miejska w Rzymie uchwaliła 80.000 
franków na pomnik.

W parlamencie francuskim przy oddaniu czci 
popiołom Garybaldego rojaliści wywołali skandal. 
Boissy d’Anglas i Baudry d’Asson sprzeciwili się 
wnioskowi odroczenia Izby, zaproponowanemu na 
znak żałoby przez dep. B o r r i g l i o n e .  Po dłu­
gich zwadach, hałasach i awanturach Izba 301 
głosami przeciwko 147 uchwaliła odroczenie wśród 
okryków .Niech żyje republika!"

W sprawie e g i p s k i e j  wysłała Porta nad­
zwyczajnego komisarza do Kairu dla zrobienia 
porządku, i zrobiwszy to, sprzeciwia się projekto­
wi konferencji dyplomatycznej.

Dnia 3. bm. zagadną została sisja skupczy- 
ny w Belgradzie. Rząd ma niezawodną wię­
kszość i wszystkie wieści o przesileniu są bez­
podstawne.

Z Bukaresztu donoszą <̂1'ioskcwskim medomo- 
sUomt że stronnictwo Rumunii irredenty rozrzuca 
wśród ludu macami proklamacje, w których do­
wodzi potrzeby wygnania dynastji Hohenzollernów 
i zapowiada walkę narodowości słowiańskiej i ła­
cińskiej z niemiecką. W proklamacji jest nadto 
mowa o utworz-mm państwa dauo- romańskiego.

W Noapolitańskiem wybuchły dnia 1. b. m. 
rozruchy, rzekomo natury wyznaniowej. Banda 
bowiem około 500 ludzi licząca, rzuciła się na 
świątynie ewangielickie. Domyślają się jednak rę­
ki burbońbkiej w tem wystąpieniu. Rząd wydał 
surowe polecenia, aby przywrócić spokój.

T u l e m  własno „Dzioa. PoM iep."
B rody 5. czerwca. Prezydent namieetnietwb. 

p. Filip Z a l e s k i ,  bawił tD wczoraj w celu 
poznania organizacji komitetu tutejszego, dla 
wychodźców rosyjskich. (WkMht ą 
f  Wwminrii ii uamwua. Batojow  gmina wy­
znaniowa wydała odezwę do żydów, w której 
zwracając uwagę na przykre położenie emigran 
tów brodzkich, którzy zaledwie do czterec-h mie­
sięcy będą mogli być wysłani do A mery ki, a w 
części zostaną repatrjowani, wzywa współwy­
znawców do przeciwdziałania ruchowi emigranekie- 
mu. Na odezwie podpisany jest przełożony dr. Na- 
taiuon.

(R ) W ledei 5. czerwca. Galicyjski Wydział 
krajowy oświadczył się na zapytanie ministra 
handlu przeciw nadaniu towarzystwu lwowsk->- 
czeri łowieckiej kolei koncesji wstępnej na bod 
wę linji z Chodorowa do pewnego punktu kuiei 
transwersalnej pomiędzy Tarnopolem a Podwolo- 
czyskami, motywując swą opinje tem, że grono 
obywateli tych powiatów oświadczyło się na zgro­
madzeniu we Lwowie dnia 21. listopada 1881 za 
budową linji z Podhajec do Krasnego, Zadwórza 
lub Lwowa, a obok tej linji

lwowsko czerniowieckiej zupełnie zbyteczną i jako 
konkurencyjna szkodliwą.

(D.) W iedeń 6. czerwca. Konferencje mini 
sterjalne skończyły się wczoraj. Nominacja K a i 
lay  a wspólnym ministrem skarbu została posta. 
nowioną.

W ministerstwie spraw zagranicznych i 
wojny rozpoczęto prace celem ułożenia budżetu 
na rok 1883.

Petersburg 4. czerwca. Minister skarbu za- 
zamierza zaprowadzić znaczny podatek na zagra­
niczne książki i druki, celem ochrony drukarń 
rosyjskich.

Petersburg 5. czerwca. Krąży pogłoska, że 
N e 1 i d o w, poseł rosyjski w Dreźnie, ma zostać 
ambasadorem rosyjskim w Stambule.

Paryż 5. czerwca. Komitet pomocy dla wy­
chodźców żydowskich pod przewodnictwem W i­
ktora H u g o  wydał odezwę podpisaną przez dzie­
kana fakultetu teologicznego, wielu członków Aka­
demii, Senatu, Izby i Bady miejskiej, z wezwa­
niem ludności do składek na rzecz emigrantów.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 4. czerwca. Dzis odbył się uroczy­

ście akt bierzmowania arcyksiężniczki Walerji i 
towarzyszki jej zabaw ks. Aglai Auersperg w 
kaplicy zamkowej o godzinie lite j przed połu­
dniem Obecni byli aktowi cesarstwo i członkowie 
domu cesarskiego, ks. bawarskiego Ludwika, ks. 
Nasawskiego, rodzice ks. Auersperg, tudzież naj­
wyżsi dygnitarze dwersey Bierżmowania dokonał 
arcybiskup wiedeński przy asystencji biskupa 
Ronaya, kapelana nadwornego Mayera i 18 księ­
ży. Cesarzowa trzymała do aktu ks. Auersperg, 
arcyks. Mar ja Teresa Walerję. Po uroczystości 
odbyło się śniadanie w wielkiej galerji, a nastę 
pnie cercie

Kassel 4 czerwca. Ks. pruski Karol, który 
przybył tu wczoraj, złamał nogę.

Paryż 4. czerwca. Nadeszły już urzędowe 
a pomyślne odpowiedzi wszystkich mocarstw na 
propozycję konferencji

Petersburg 4. czerwca. Pramitielstmennyi 
Wiestmk donos., że rząd rosyjski przyjął propo­
zycję konferencji w sprawi- egipskiej. 3oumal de 
jSt. Peterslourg oświadcza, że doniesienie Û crranula, 
iż projekt B ar r er a został przyjętr Drzez wszyst 
kie mocarstwa, w tej kategorycznej formie jest 
nieprawdziwe.

Stambuł 4. czerwca. Minister spraw zewnę 
trznych zawiadomił wczoraj ambasadorów, iż 
Porta na podstawie praw zwierzchniczego sułtana 
postanowiła wysłać specjalna komisję do Egiptu 
dla przywrócenia spikoju, utrzymania status quo, 
i utwierdzenia powagi wicekróla. Misja złożona z 
D e r w i s z a ,  S e r w e r a ,  L e b e b  efendiego, 
szejka Hadżi A h m e t  A s s a d  adjutanta sułtań- 
skiego i licznego orszaku odpłynęła na yachcie 
„Thalia.“ N o a i l l e s  i D u f f e r i n  zaprosili 
Portę wczoraj do udziału w konferencji; dotyczą­
ce doniesienie powiada, że Dodstawa programu 
konferencji będzie nota G r a n v i l l ’a z 11-go 
lntego.

Stam buł 4. czerwca. Według wczorajszego 
zawiadomienia ustnego Portty przez reprezentan 
tów Anglji i Francji, konferencja ma mieć nastę­
pujące zadanie: 1. Użycie środków w celu u trzy 
mania praw sułtana i wicekróla; 2. zatwierdzenie 
międzj narodowych układów i wyj ływających z Ląd 
dla Francji i Anglji, lub dla, nich obojga i reszty 
mocarstw zobowiązań; 3. rozwinięcie instytucyj 
egipskich i poszanowanie swe Dód, gwarantowanych 
firmanami.

Stam buł 4. czerwca- Porta odpowiedziała 
na zaproszenie angio-irancuskie do wzięcia ndzia 
lu w konferencji, iż wobec wysłania misji turec 
kiej do Egiptu uważa konferencję za niepo 
trzebną.

R zym  4. czerwca,. Dzienniki liberalne w 
czarnych obwódkach drukują pochwalne biografie 
G a r i b a l d e g o .  Zamknięcie posiedzenia^ francu 
akiej Izby zrobiło tu jak najlepsze wrażenie, Spa­
lenie zwłok Garibaldego odłożone. Wieczorem 
przybyć mają lekarze.

Telegrafowany kurs wiedeński.
L w ów  $ (zerwo*.. (Z  Iżby handlowej). I. Akoja

>* erjuke: Koiei gul. Karów* Ludwika a 200 zł. 813 —
— 3 i 6 ’ 0 '.olei uwow iKo-C..nia-Jsasy 170-------- 774—.
ii»uku hi-,..1 gal. 321 — — 32v— , Banku kredyt, gal 
Z 4)-— -  '-Y5 —. U. Listy zastawne na 100 Et. w. a. 
Tow k-ł 1. gal. zii.oi. 5*1, 100- -  -  101- Tow. kred 
gal. 7.sh .. 4°|0 92- -  — 94- - ,  Tow. kred. gal. ziem 5°

Buk. 6°L los. w 15 1. 9 6 -------- 98— . IV. Obli gi z a
100 zł. lndemnizaeyjna gauu. 6°i, l00'- 5 — ^ K o ­
munalne gal. Zakł. kredyt, włose. 6 i- 100* -  101 ,
P- Łyczki kraj. z 1378 6°(o 101- -  -  103-60, Losy mifcla 
Krakowa 18 60 — 2C 60, uosy m. Stanisławowa 2 2 -5 0 -  
24-50. V; Momty Dukat hoicrde-nk. 6 54 — 6 64. Du h  
cesarsLi 5'6b — 6-66, Naj.jlaonć or 9"46 9*66, Poł-
imperiał rosyjski »-77 — 9-87, Rubel rosyjski srebrny 
1*62 — T62, Babel ros. papier. 1*20 — 122, 100
marek niemieckich 63 26 — 69'—, Srebro aa 100 w
— -■—, Kupony w srebrze aa 100 zł. —‘----------------
—•— . (Pierwsza cyfra wazystkioh pozycyj znaczył 
.płacą,* druga „żądają.*)

Wiedeń 8. czerwcs godzina I minnt 47. Losy 
kredytowe 176 —, Węg. akcje kredyt. 316 50, Akoje auglo- 
anatr. 122-60, Akqje banku Union 122-—, Ako;n kred. 
Karola Ludwika 314 76, Awoje kolei północnej 273 2» 
Akcje kolei południowej 144 25, Akoie kolei Alfóldzkiej 
172-25, Akoje kolei Elżb.ery 210-25, 'Acje kolei Lwoweko- 
Czerniowieckiej 171- Akoje kolei węg. półnoono- 
wsal ępniej 163-25, W.aJensklt losy 126 75, Akcji kolai 
Rudolfa — -— , Akcje kolei Albrechta — —, Węgierskie 
obligacja państwa w słotne 96*25, Galicyjski* > til.gauji; 
indemnizaoyjne 100-25, Losy regulacji Cissy 109 25 Losy 
tureckie 26- —, Węgierska renta —'— , Akoje banku 
związkowego 115'—, Akoie banku obrotowego — , 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej — •—, Akcje kolei 
Daństw twej —•—, Rubol papierowy l'20*/4, Węgiersl te 
losy 117 60, Mark niemiecki — •—. U poi : lepsze.

W iedeń s. czerw oa godzics 5 minut 36. Jednolity 
dług Państwa w banknotaoh 76-30, w srebrz0 77 05, E »nta 
w złooie 94 80, Losj pożyoAi s roku 186<" 130- Akoje 
banku wiedeńskiego 822-—, kredytów g 324 75, -krndyn 
119-80, 8-eoro — — , NapolejucTor s ł>2Vt, Dukał oes. 
men. ?*66, 100 marek niemieckich 68-66.

Pmryż 8% Renta 88 —.
B erlin  s. czerwoa goczu 5 minnt 86. Rosyjskie 

banknoty 306 05, Akcje kredyt >we 551 53, Lombardy 
Galicyjskie 136*10, Kolei Rumuńskiej 60 26,247 60

sfrjaakie banknoty 170’7b. Po zamknięciu giełdy 
>we — , Lombardy — .

Nafta W i e d e ń  F czerwos: 1625 do 1660; 
B r e m a :  706 do — . f f i m b a r g :  7 —, na maj 
•10, na sierpień-grudzioń 7 66. A n t w e r p i a :  na 

maj 17*/4. N o w y - T o r k :  7 l/t. F i l a d e l f j a :  7 s/i-
Telegramy ib o io w e  z dc-a 3. czerwca. -  

W i e d e ń :  Pszenioa 12-— do 12-60 zł., tyto — ■— do 
— — zł., jęosmień —.— do —•—  z{., kukurndza — '— 
do — •— zi., owies — —  do — ‘— zi.; okowita pr. 10.000 
litci prooent 82*26 dc 32 60 z? — f s  d s p a i z t :  
Pszenica 100 klg- (na jesień) 10 82 d« 10 85 zł., rzepak 
(na sierpioń-ir-zes.eń) 18*/, zł. — Beri  iw; Pszenioa iółta 
nł maj) 2 ‘8 -  m , żyto —*— m., spirytus loou 

— ■— m., olej rzepakowy 67 50 m. — S z c z e c i n :  Psze­
nica — •—, rzepik — —. P a r y ż :  ir.^k 188 klgr 
62 10 h., ol< j rzepanow® 69 75 fr , spirytus —1■— fr. — . 
W r o o ł s w :  Pszeni a — -— , syto —‘— , owies — i 
ipirgni — ■—• kuk urodzą —•—. K o l e n i a :  P»r*inioa —* —.

byłaby droga że-
Wybór hr. Dubskyego 70 głosami prz eo\ wkokzaa. projektowana przez towarźjatwo kolei

100-- — 101-— , Tow. kred. 
8 425. Banku hip. gal. C°|,

gal. ziem. 4‘ |, 87—  —
102 10 —  1C8-1A Ranku hip, ' 1gal 5% do — ioo - ., Banku hip. gaL z 6*|„ prom

10 - — 102 —. UL Listy dłużne ńa IOO zł. Gal
zakł. kred. wiosc. 6 1 0 1 6 0  — lo3 — , Gal. zaał kred.

Au- 
kredy-

Przjjechali do Lwowa dnia 5. czerwca. 
HOTEL ŻORZA F . br. Ksrwicki z Wołynia, W. 

bar Czechowicz z Glinny, J. Trzecieski z Miejsca, T. 
Kownacki z Switażowa, W. Osmólski z Góry, Z, Giżycki 
z Podoi rosyjskiego, J. Krasick. z Tarnowa, L. Lipski 
ze Zborowa.

HOTEL ANGIELSKI. W. hr. Olizar z Oczacia, E. 
Zaleski ze Staoislcwowa, A . Kra 3« * Podhajec. M. Ha- 
bowski z Liska, A, Hulimka z Mycowa, w Kąmi uskize 
Zbaraża.

HOTEL WARSZAWSKI. L. Pieńkowski z Podola 
rosyjskiego, A. Gottleb z Dołhomościsk, F. bar. Oldi z 
Załoziec, Buczyński ze Stanisławowa.

HOTEL EUROPEJSKI S. Brykczyński z Pacy- 
kowa, F. Ruaenuerg z Wiednia.

HOTEL LAZARUSA. M. Thiir z Roman, J. Feuer z 
Krakowa, A.. Schor z Drohobycza, J. Schónfeld z Kry- 
•tynopola, H Greif z Tarnopola, D. Aschkenasy z Bro- 

ów, 8. Gang ze Sżryja!__________________

H  n e c  h  n  a n  k  l e k a r s k i c h

Pr. Bronisław Lon^cliamps (syn)
mieszka obecnie przy ul Trybunalskiej 1. 8

i ordynuje o(> 3— 5 godz. po południu.

NADESŁANE. Zwraca aię uwagę n dzisrejszy 
anons K a u f m a n n  Ac S u n  j p ,  zakis i la .kow y 
i w kslsrski w Hamburgu._________

włość. — 96’ — ■ >aról roi Ir^ed. ^ałcł IN

NADESŁANE, Zwraca >,ię uwagę na d^siejszy 
m o n a  S A M U E L A  H E C K S C H E R A  
m en. w  H e m U u r g u .

i  W szech  nauk lekarskich
Dr.

o d
1696 26 0 J

U  B U  *
1. kwietnia br. 

ordynuje
w Karlsbadzie \

9 Kaiaerstrasse dom „W»rschau.“ %

Autor ,-ObrazkÓw z Galicji w sch ód . 
W iadomem u interpelantowi 

n i e n i a d o n t y

„C a e s a re m  a p e lla e t i  a(j  c a e sa re m  ib t
Powo4uj-->z aię pan n* zdanie ,sza o 
wnego pro1 o°rcza z Eulikow*“ — i siu 
iznie — -svia'rm) brw i°n te  w srra- 
wach, które go ob hod-ą, zabiera gło 
w gazeta h, i io m" w i ' ’scr*fach, ale 
w a d y 1- ułacb. Skoro przet p-s-af a iy c l  

bronił, to dowód prawdziwości za 
rantów. Jo^el ten sędzia komi otentny 
aa k órego p«n się 8»»" za-
int rp- Ili « »utoia „01'ra ków 7. Jialic i 
wacho — dłiptar^zv tenfee dowodów -- 
Łnn© 7.1 a yowflai ' i  ku i dze ia nie ma:4 głoau — nem o Judex to sua causa  

P. S. Nie zwykłe "  r*' lom -iowaó  ̂
inserstach -  wię : na iH l-ż . z, 0 epk 
w dziele inseratów — n'e idpow itm.

1952 1 -1
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%

f tOarbj  o l e j n e
zupełnie do użjCia gotowe,

^  do malowania drzwi, okien, podłóg, daełiów, sprzętów 
ogrodowych i gospodarczych, narzędzi rolniczych itp. 

j®  oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, farby ^  
’ ’  w tubach olejne, f-trby techniczne i farbierskie, palety, ^  
g i  pendzle, bronzy, kit i wszelkie w zakres tychże wcho- ^  

dzące artykuły: w gatunkach doborowych i po naj- j>- 
^  umiar ko wa ńszych cenach 1 7 58 12 -20  ^

p o l e c a  ^

®  s k ła d  fabryczny farb , lakierów, produktów chem icznych, oraz handel m a te r ja łó w
H t J B N E R A  i  H A N K E

we Lwowie, Rynek 1. 29.
Cenniki specjalne nn ż ą d a n ie  gratis franca.

' ‘ Da lao
ta jedna z najbliższjTcli rogatek 
wowskich, w bardzo przyjemnem 
iołożeni'i, złożone z 4 — 6 pokoi z 
•ir7ynależytościami — dużym ogro- 
lem owocowym i kwitnącym, jesł 
|n najęcia. Bliższa wiadomość hote 
irokowski 1. 24. 19611-1

L. 1'48.
O g t o s z e n e .

Zwierzchni ść gminna miasta Kęty w skuttk uchwały Rady gminm j 
z dnia 20. maja 1 "482, jodsje do powszechnej wiadomi ści, że pnez 
dobrowolną dn.a 15. c z e r w c a ,  a ewentualnie dnia l i i  l f p c a  lub 
17. s i e r p n i a  1 8 9 2  0 godzinie lOtęj z rana w urzędz e gminnym 
■ dbyć się mając-ą licytację, wydzierżawionym będzie dochud z prawa 
propinacji miejskiej ze stosownym lokalem parterowym i lodownią pod 
1. k. 194 w Kętach, tudzież z prawem p.opmucyjnem w pańskiej kar­
czmie pod 1. k. 81|95 w Kętach, na czas od 1. stycznia 1883 potąd J 886.

Cena wywołania wynosi 16.001 złr., wadjum 10f|o ceoy wy wo­
la WCZ-J. 1925 3 3

Bliższe warunki licytacji i dzierżawy przejrzane być m>-gą w Ekspe­
dycje Urzędu gminni go.

Kęty dnia 21. m>ja 1852. Burmictrz
1K  -> p *• *

9IIod« 66 1 piękność
prtrt

E C C H B O in u r -

?ro8zek damski
CunleHr ile la uean namrelle

(Hygienigi-.hes Gesichtspoudre) 
Dra Klugcra i Dra Strasbj egu 

Henigen Gaisi-Apothtka,
V ien, 1., Operngagge 10 .

„ E k s p o r t  d o  I * u r j ż a '  
Biały, róiany i blond (creol).

Cena wielkiego pudełka 
f T  1 * łlr- I *

Pudr ten ni.aan; damy w Wie
dniu i Paryżu za znakomity, n:y*.ii gię 
już od lat wieln, i n.id*je płci powif rz- 
chownosó delikatną, Uatr.-*lnq i mło­
dzieńczą,

Brunhea k  Hurd. Rue 
Aubcr 4, Parlumerie Pillag, Rue Ra- 
fziwil 19. 1532 19 - 62
W ied eń , Heiligengeist-Apctheke, 

Operngasie, Central-Depot wszyst­
kich lei ów aleopatycznyeh i ho­
meopatycznych, tudzież specjalność: 
medycino-farmaceutycznych fran­
cuskich, wód ao ust, proszków 
past na zęby, naturalnych wód 
mineralnych, pa fum eryj, pomad 
itp po równych cenach, ;ak wszę 
dzie. Rozsyłka odwrotną pocztą. 

n  a ^ ja ffM B em sa E H H a eeeeeer

X  
X
X  
X
Xo
X
X

powotow
yu *.»z.uoj uouio, irrsy u w au iou i uusłjuu v»v*  # — m i
nyoh wyrobów fabryosnyoht jo»U'śmy w atanie pozbywać towar 
uaiprz v stopni ej azych oanach i przyjmuj® my tutaj tak&o wBielkie za-

m“w,8ma- Birliustala i Spi x
1661 24—0 nadworna fabryka powozów. ^

Xn
K
<
X
X

Chcąc zadość uczynić wieloraki o  wymogom, założyliśmy we 
Lwowie przy ulicy Karola Ludwika 1. A

w ie lid  s& ład  p o w o z o w
w którym zawgze utrzymywać oędłiemy w zapasie olińtj dobór pow< 
po każdej cenie, tm y tra-ałosoi naazyoh od dawna z dobrej gła^y

 1_ * l_ Z _ _______ . V. £   Ł . Ł---- a łan ia  *  AiyKtl 111 WÓ f" AWfl * flU s

tło Lwowie, prsy nllcr Słowwkłego L 2.

C e n y  k ą p i o l i i
Mi anta porcelanowa z tusaein i bielizną 1 złr. — ct.

„ marmurów a M « — r ^  »
„ cynkowa „ a —  * -
„  metalowa „  „  —  złr. 44J' ct.

Otwarta, o d  6 . ra n o  d o  10. w leesor .
Kąpiele słodowe, zelazne, siarczane, mydlane, tudziez b y d r o *  

es i to sporządza się na rądanie. Również dostarcza sie
k ą p i e l  d o  d s M .  16 o 107 0

Do abc lamentu u* 10 tąpieb ttia-ijf, się ćwa bilety ■*r!n‘' 
i V a / u J  ia e j  !£ .t  Ba r A d a  L-zr*  ta\w&-.a.--.-■ -iie...aaturtMmw

Etspeflytor pocztowy
k a u c j o n o w a n y

z dłuższą praktyką, poszukuje posady 
przy urzędzie pocztow ym  Adres: 
16. w .  i t r .  1 6 9 ,  poste restante 
K ołaczyce. 1941 2 - 3

Pomiesz&anie
składające się z pięcin pokoi, przed- 
prkoju, kuchni i spiżarni, na 2giem 
piętrze pod 1. 1 przy ul. św. Szy­
mona w doDrym stanie, jest zarsz 

do wynaję ia. is^s 3-3

i l l H U i l l M I L
Poszukuje się kupna lub dzieriawy

A P T E K I .
Zgłoszenia przyjmuje p F. Ohly 

ul. Sykstuska 1. 32. it o 3 4
m m m m m m  m m m m m r

( S k l e p
z towarami mięszanemi. z domem 
miesznalnym, ogrodem, kręgielnią, 

z wolnej ręki do sprz dan a. 
Tucze nn*9si

1937 2 -2 w  U  l i  n  o  w  1 e .

E t o m  i leśniczy
znajdą w dobrach JPopl©l©  

natychm iast um ieszczenio. 
Bliższej wiadomości udzioli pi- 

semnie Zarząd rzeczonych dóbr.

^



4 DZIENNIK POLSKI.

Poleca anany z taniości i doborowego towar 
J T lG iZ T N  D A A & J tl

[ M l  ST0 l O V « O
w e  h t c o n ic ,  u l ic a  -H alicka  ł .  4 .

1489 58—? 1

I ’ A B A I O L S I  letnie
od zir. 1*20 do złr. 10. C J . O B S E T Y  p a r y s k i e  od

i -jr. 50 cnt. do 5 zir.

W  iście, środki, farby, rosa, bibułki 
WJ pęd ule, JrW k, patyczki, szozyp- 

oz ki i wszelkie dodatki do robie 
nia kwiató**

W  iniardiski, Poanlao, Medajlon; 
L7U. i inne najnowsze ząbki i kre- 

pinki do robót friwolitowyoh, Pyto 
d " snaozenis

R o g i  do snkień, brykle do gorse- 
tów, radełka, na] isratki, kfedki, 

oentym itry, nożyczki z fabryk an 
(niskich

M  t  uzi ki t zmusi, ramio, perłowe, m6s 
talowe, ;edwsbne i rogowe do 

ankiciń, Guziczki webowe i niciare 
do koszul.SLwiatj francuskie.

Pióra do kapeluszy strusie
i  f a n t a e t y  ciasne.

fWkpnl dc ensczirnia, bawełnę fran- 
WA onską do hsfu, ki ętą do hacs 

kowania, przędzę nioisną i baweł 
maną io pjdwl. kama.

■Uawełnę Pottendorfiką, Estrama- 
ś *  durę, Matematyczną, Ligonia 

na ponozoohy i skarpotki, d-mio 
nitkową białą i kolorową.

U J ioi izw jcarskie do izyda ręozne- 
dw' go, Nioi Claroa d« maszyn, po- 

cz -Tłne na iikat peiki, Nici na kłęb­
kach do robót friwolitowych

■  gły do szycia ręcznego i maazyoo- 
H. wego, druty do robi jnit pnńrzoc). 

Szpilki angielskie f karlibaazkio po 
jeayńoze do włosów.

■  edwab naapolitański do ręcznego 
szycia, póQcdwab dc maszyn, kor- 

aonek do Lorali. 3oz'„*ire po jzeby  
do znkien damskie, i męskLih.

I  i i k n w e  l a m l e j s e e n e  z a m ó w ie n i a  w y w o n o  j ą  t l ę  j a k  n a j a i » l u ź n i e j  I ją l r  n * j a k n r a t n i e j .  "Wą

LOT Y AP
wyrobu krajowego,

ja k o  też

Obrusy, Serwety, ręczniki
itp. wyroby tkackie z Korczyny 

i Błażowej.
Drelichy Andrychowskie, 

K oron k i z P leiiiak ,
Pończochy I skarpetki

z  ba w ełn y  ju m e l i ? fi'p  Y E co sse , wy 
r o b a  H ey d en re ich a  i Społk

W y r o b y  k o s z y k a r s k i e
z  R u d n i k ,

snycerskie z Zakopanego
jo le n a  1491 6 -  <

Pierwszy stład wyrobów łrajowyeb
pcd firmą

Bazar M a r t o m
w e  L w o w i e ,  P l a c  M a r ja c k i  l i c z b a  10 .

d oou en  eridnai 11. wufiagt

5“ '7’S f^ '
V*®

3 U tn b«r
filr

©efd)le(f[ts=Slran!ljetten
bon

M e d .  I ) r .  B i a e i i z ,
3JłitgIteb b«r meb. ^acultdt.Wctt, Stndt, Oonza^a^MM 7

(9łubo[f$bIa$). toerbfnbtf
I^dnbar anQcif6ar(tt bon gc*
f4w«djtft 3K«tinc9ftr«ff grQ<tn. 

0 rMwatttfn tagtid? bon 11—4 U$r.
roirb bur$g[>rrffponfrfit| be* 

banbelt u.werben3Sś&i««mtt< beforgt. 
D r . B is e m  tourbe bur<$ bte Crnen* 
nurg jtim am. Uiiłtoęrfttfltl^roffffer 
sy b. aujflc|d($net. _________

4 - 4 - 1 ^ 4 * 4  ***$> f i 4 4 * 4 4 4 4 4 4 4  Handel towarów korzennych

BUCZENIE PEWNE I SZfBKIE ~  1
4
4 -
4 -
4 -

4 -
4
►

w s z y a t k lc h  c h o r ó b  p o c h o d z ą c y c h  z  n a d ą ż y ć  p ł c i o w y c h
w  k z t d y m  w i e k u :

propotensji, niepłodności, upływu n&sien?&, osłabienia lędźwi, spazmów, 
bic*a serca, ogólnego oshbicma, zmaziń nocnych, melancholii, zawrotu 4,
1950 1— 13

P e r ł a  l i a r p ą t ,  z d r o j o w i s k o
siarczane

TRENCSIN-TEPLITZ,
w  g ó r n y c h  W ę g r z e c h ,

s 'a c ja  k o le jo w a  T r e n c a i n
(W a ig ‘ b a l ahn).

B ezp ośred n ia  k om  n ik a o ja  z  W h d m e m  
i Bu ia p eszt m  cod z ien n ie .

T em p eratu ra  ź ró d ła  d  ich od z i 8 2* R i 
■1 on e  uajs In ie jsze  w  m on arch ji. O kom-| 
fort, a  i lr ą  i tai 14 ku b ię  i zabaw y jest 
n ieustanne > aranie. K ą p :« le  i ,  o ts a r te  

przez  c a łe  r 0k.
L e k a r z e  k ą p i e l o w i :  D r .  V e n t u r d ,  D r . 

N a g e l  i D r . F i l i p k i e w i c z .  
In fo rm a cy j u d z ie 'i  i p ro g ra m y  i l ln  

i t  o w a n e  r o z i j  ta n a  żąda n ie  z w szelką 
g o to w o śc ią  g r a t i l  ki ąźęcy . 1591 10— 10

Z urząd kąpielowy,

O lp o w is d i  na m ój liat ostatn i do 
k ład n ie , a  w ted y  p * zy b fd ę  L .

Podajcie szczęściu rękę!
400.000 mark

głównej wygran" w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze wielkie losowanie pieniężne 

d zwolone i poręczone ze strony rządu.
Korzystne nrządzenie now ego Dianu polega 

na tern, ie  w  tik u  niewielu miesięcy w  7 
klasach rozstrzyga się stanowczo 4 7 .6 0 0  
wygranych, m ięd.y temi znajdują się główne 
wygrane o ewentualnie 4 0 0 .0 0 0  markach, 
szczegółowo zaś.
1 wygr. m. 250.000 8 w gr. m. 8.000
1 n n 150.000 8 w n 6.000
1 n n 100.000 64 n w 6.000
1 ■ n 60.000 5 n 7) 4.000
1 n ■ 60 0O0 108 w n 3.000
2 0 7) 40.000 264 n n 2.000
8 ■ n 30.000 10 n n 1.500
4 ff 71 25.C00 3 H 7) 1.200
2 n n 21.000 530 n n 1.003
2 n H 15.000 1073 ■ H 500
1 ■ n 12.000 27069 ■ ■ 145

24 n 10.000
Razem 18.436 w-granych po m. 800, 

300, 160, 134, 100, 94, 67, 50, 40, 30.
Z  tych wygranych przyjdzie w  pierwszej 

k asie 4000 w kwocie ogólnej m. 116.000 
do wylosowania.

Losowąnia są według planu unędownie
0 znaczone

Najbliższe ciągnie' e tej wielkiej loterji 
zostało urzędownie aazcac one i odbędzie nę

już im 14. i 15, czerica 1), r.
1 kosztuje !
1 cały los oryg. tylko mark 6 czyli fłr. 8 l 't  a. W. 
1 pół losu „  ,, „  3 ,, , 1 * ,  ,,
1 ćwieró „  „  „  l l /J „  cnt. 90 „

Wszystkie zlecenia wykonują się nstych- 
miast za przysłaniem p-sez pocstę lub pobra­
niem naieżytości z ws’ elką starannością, 
. każdy odbiorca otrzyma nasze losy orygi­

nalne, zaopatrzone W herb państwa.
Do zamówienia dodajemy gratis nieod­

zowne plany urzędowe, które uwidoczniają 
podział wygranych na odnośne Klaty, a po 
i.-ażdi.m ciągnieniu posełamy naszym odbior­
com bes wezwania listy urzęd iwe.

Wypłata wygran, ch następuje zawsze 
ściśle pod rękojmią państwową.

Kolektura nasza miała zawsze szorególne 
szczę-cie, a naszym odbiorcom wypłacaliśmy 
częstokroć aąjwiękaae wygrane, mianowicie 
mark 260.000, 100.000, 80.000, 60.000.
40.000 i t. d.

Jak przypuś ić należy, można przy taki-m 
na zasadzie sum ennośm oparł u  przedsiębior­
stwie liczyć z pewnością na nader ożywiony, 
udział i z tego powodu prosimy zamówię ma 
przysyłać nam jak najrychlej, i  powodu 
tbzkości terminu ciągnienia. 1 6 6 / 4 — 6

Kaufniann & Simon,1
z a k ł a d  b a n  komy i  w e k s l a n k i  w H a n t b c r g u ,  
kupno i sprzedaż wszelkiego rod raju obligacyj 
państwowych, akcyj kolejowych losow 

pozyczko wych. |
P . S. Dziękujemy niniejszem za dotąd 

am udzielone zaufanie, i zapraszają: przy 
początku nowego losowania do udziału, będzie­
my się i nad il starać, przez sumienne i acisłe 
ta/konanie zleceń zaskarbić sobie względy 
basayrh szanownych odbiorców. D . O . 
■9 ■  — II ■  — —  I

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
4
►
4
4
4

głowy z osłabienia pochodzącego
zapom cą

KROPLI ODMŁADZAJĄCYCH
Dra Samuela Thompsona i

mmi l ABSENIANU ZŁOTA SPOTĘGOWANEGO
D ra A D D IS O N 1 .

Środków tych używać można także w wypadkach ogólnego upadku sił, pod-

4
4
4
4
4
4

czas rekonwalesuenej, zwłaszcza zaś, jeżeli chudzi o ożywieme organizmu, o wzm o­
cnienie i uzdrowienie osob osłabionych przez długie choroby i utratę i krwi.

Di* a te środki lecznicze zażywać można oddzielnie. Każdy fltkon owinięty 
jest w prospekt wskazujący sposób użycia.

Dla uniknieuia falsyfikatów żądać należy, aby flakony zaopatrzone 
były w powyższe znak: fabryczne * w podpis „GELIN," jedyny fabrykant 
tych leków

Główny s rład dl* Galicji: we L w ó w  i e  w aptece Z y g m u n t a  B f l c f a e r a  4
pod „Srebrnym Urłem.“ 4

4

4
4
4
4
4
4

w mieście powiatowem, jest z pu 
wodu śmierci właściciela z wolnej 

ręki zaraz do sprzedania.
B liższe j w ia d om ości u d z ie li przez 

g rze czn o ść  p . H en drych  w  handlu W g ) 
G ebb ardta  w e  L w ow ie . 1927 3

z a k u p u ją  lub b i o r ą  w  e k s p l o a t a c j ę  
F e r d .  S t a u b e r  &  C o m p  w  W i dn iu  IX .. 
B e rg g a is e  14. 1948 1 — £

k A / Y A ^ / Y A O ^ V / Y A A  r s  ś

i N a jd a w n ie j is tn ie ją ce  }

i Biuro umieszczeń i
( Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie

5 %
4
3

przy ulicy Brackiej Nr. 5, J
/  m a ją c roz liczn e  stosu n k i w  k ra ju  Y 
s  i za  g ra n icą , za jm u je  s ię  um iesz- {  
\  cza n iem  g u w ern erów , gu w ern a n tek  J 

i bon  n a rod ow ości p olsk ie j, fr a r c u - % 
.  sk ie j, a n g ie lsk ie j i n iem ieck ie j. *  

\  Ę / W  (L isty  p rz y jm u ją  się  o p ła co n e ). J  
>595 8 — 0 )

5 w W V W V V C W V  w  V V I

I

L ist posłan y  zosta ł, a le  n ie  b y ło  ż a ­
d n ej o d fo w ie d z i  — czy  chcesz ju ż  

oałk iem  o  m aie z a p o m n ie ć ?  —  m oja  
luba, ja  w iem , że rze czy w is to ść  n ie  był: 
i nie je s t  d la  m n ie  —  ja  p o jm u ję  —  ala 
m oże c h (ć  tn kilk im a  s łow y  czasem  p o  
ieszyss m ię  —  nie od m a w ia j m i tej 

tb sk il —  w szak  to  m oże  n iz om u  n ic  
p rzeszkadzi ć  n ie  będ zia  ?  —  o d p o w ie d z  
kon ieczn ie , b ła ga m  Cię 1

o r a ż

gry Mtjpianowej,
na skrzypcach (po 
dług szkoły pra- 
początków języka 

poszukuje
ktyoznej),
polskiego i niemieckiego, 
miejsca we Lwowie lub na prowincji.

Łaskawe zgłoszenia pod 1. A .i 61, 
w druka-m .Dziannika Polskiego.*

Pdszaiaje się no dwojga ineci 
g u w e r n a n t k ę

P o l k ę  I z r a e l , ,  1916 3 - 8

itóra uczy oprócz przedmiotów zwy- 
rłycb, ięiyk francuski i niemiecki 
i grę na fortepianie Oferty uprasta 
łię pod adr. Józ-:f Palter Grybów

J L .  A .
Poddaj się k o l o s a l n e m u  

nadaniu!

Lekcje Buchalterji
ulica Mrakowska I. U

II. p lątro  1913 2-10 
od 2 giej do 6 t jj godziny 

po południu.

J.
o. k. nadworny

optyk i mechanik
w «  L w o w i e ,

kllca Karski* Lodwlka 1. 9,
r ó f  u t z e j f  I g M i a s t f e / .

poleca dsanuwnej P T. Pubhoaaoici 
awćj bogata aopatrsony i ujwiększy

skład towarow, jako to : 
Okulary, cwikiery rozmaitego fasonu 

z różnorpdnemi szkłami od 1 zir. 
począwszy i wyżej.

Lornetki ręczne w oprawie rogowej 
izyidkretowąj, srebrnej, złotej, a 
perloWej macicy i koś . słuniowej. 

Lornety teatralne ud 3 złr. i wyżej 
Ainokle wojskowe od 16 złr. i wyżej. 
Dalekowid"> od 2 złr. i wyżej. 
Teletkopy, perspektywy myśliwskie. 
V  ikroskopy, łapy, szkła do czytania, 

Kompas], busoL 
Barometry metalowe (Aneroidy) od 

5  złr. i wyżej.
Termometry rozmaito od BO ot. i wył. 
Alkoholometry po złr. 3 śu a 60 i 6. 
Óaoharometry po złr 2*60 i 8*50. 
Aroometry i manometry do aotłcw 

parowych.
Taśmy mietnioze, wagi wodne piony, 

rajsoajgi, calówki (Zdlstócke), łań­
cuchy mierni ilo.

Aparat; rotauyjne, maszyny do ele- 
k -yzowania, pudła stereoskopowe i 
ot-azy, metronomy.

Instrumenta mechaniczne i geodezyj­
ne, matematyczne i fizykalne w naj­
większym wyborze. 

g*D~ Naprawy we wspomnianych 
artykułach przyjmuje aię i oblicza jak 
najtaniej. 1499 y8 0

HW  Zamówienia z prow.ncgi o- 
ekuteozma ■ § za zaliczką odwrotną 
pocztą. Każdy osobiście knpiony alb,, 
sprowadzony nrzedmiot odmienić mo­
żna jeśli nie odpowiedni w oiągu dni 14,

X  Jłeuhofer,
k nadworny optyk 1 mechanik we 

Lwowie, ulica Kuoia L ad  wiza 1. 9, 
róg nlioy Sykatoskiej.

SOKAL i LILIEN |
oliea H etm aiak a  1. 8.

3°i9 M  i zastawi c. I  n « .  Zakł. Ł K  mulim
R ocznic 6 ciągnień. Główna wygr. 50.000 zł,

Wyciągnięie losy t najmair-jŝ ą vygrauą w kwocie 100 zł. 
biorą takie nri?iał w dak.,zvch uąroi maci1 wygranych. Brugie 
riąguieLie 15 czerwca 1882. S, n* iajeu v te obligacje podług 
dzipnnego karm., i»xtueż ua spł.itę i luieaięcznych ratach po 
5 a/ w a. Kiipuj-ruy i sprzer-.jenr także ws-ystkie listy za­
stawne obliga. jp państwowp, jakoteż akcje, po uajrzeteluie|szych 
ceuac). Wszystkie pt lecenia z prowincji wykonujemy bezzwło­
cznie bez doliczenia prowizji. ibi8 62 -o

L 4 04.

Ogłoszenie.
Dnia 12 czerwca i882 o godz. pół do lOtej przed południem

odbędzie się

w guacliu gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
przy u ic? Sarola Ludwiki Nr. 1 w sali radnej 

79te losowanie list zast. 4 °/0 nieokres. w sumie 148.545 złr. 
27ne „ n 5"/0 meoKres. „ 98 800 „
17te „ B „ 5u/0 oicresow. „ 196.000 „
2g i« p n n 4°/9 okresow. B 6100 „

Z Dyrekcji gal. To*arzystwa kred. ziemsk
We Lwowie dni» 2. czerwca 1882.

1949 1-1 R u s s o c l ś i .

Zmiana lokalu.
Koncesjonowane

Biuro nauczycielskie
Mm  K r y m s k ie j

w* e  L w o w i e
p rzen iesion e  z  u l i c /  C za rn eck ieg o  1. 2 3,

na ulicę Grodzlokich 1. 13.
poieca:

Nauczycieli prywatnych, Nauczy­
cielki, Ochmistrzynie, Guwernantki, 
Bony Polki, Francuzki, Niemki i 
Angielki, oraz pośredniczy w ich 
sprowadzaniu, mając liczne sto­
sunki za granicą. 1668 4

Główna 
wygrana ew. 

4 00 .00 0  
mark

Oznajmienie
s m c w ę i c U M

Wygrana
g w a r a n t u j e

Państwo
Z a p r o iz e n le  d o  udztałn

w  s z a n s a c h  w y g r i i n i a
w wielkiej przez państwo Hamburg gwarantowanej L>terji pieniężnej,

w tórej

8 milionów 940.275 Mark
a pewnością wy»j nuć nyó mnaaą*

Wygrana tej korzystnej loterji pienię uej, kturs według planu tylko 98.600 
losów zawiera, ą  nai tępa^ąoi, muznowici* t 

Moj wyższo wy grona w/noai ev. 0 0 0 .0 0 0  M  ora.
premia 

1 wygrsna sa 
1 w r ju n  na 
1 W) grana na
1 wyąrana na
2 wygrane po
3 wygrane p >
4 w.ęrane p> 
a wygrane po 
2 wygrane po 
1 wygrana na

2i wygrane po 
8 wygrane po 
8 wygrane po

260 dni mark 
160.000 
100.000 

60.000 
60.000 
40 000 
JO.OOO 
26 00"  
20.000 
16.00U 
12.000 
10.00)
8.000

64 wyfprane PO
'■ rygranyoh  p a  

118 w y g ra n y ch  p o  
264 w y g ra n y ch  p o 

10  w y g ra n y oh  p o  
_8 w y gra n e  po 

530 w y g ra n y c h  p o  
1078 W ygran ych  p o  

101 W ygran ych  p o  
36 w y g ra n y ch  p o  
85  w y g ra n y ch  p o  

100  wy g r a n /u h  p o 
27069 w y g ra n y oh  p o

itd . itd . o g ó łea r  47 6 3 .1 w y g r . 
joaah w  7 . od dz ia .au h  d o  s ta n o w c z e g o

6.000 mark
4.fi>m 0
3.vX)0 ,
2.000 B 
1.600 _ 
4 .200 .
3 .000  .

600 ,  
300 .

O I 
2 0 1 .  
IM) .  
1 4 5  ,

6-000 u
te wygraa*> przyohodzę w kilku miesi'

rozftrr- -irjc’ 1
Pierw* e c ią g n ie n ie  jest ursę .awnit ustanowione ;

na dzlefl 14. i  15. czerwca 1N8S,
i kosztuje na to :

G a ł y  l e i  • r y g i n a l o y  i / l k e  S  s ł r .  s o  e t .
F ń ł Iohh w ryglnalncgu  ty lk r  i  iłr>  79 ca.
G w l c r ś  l o e n  o r y g i n a ł n e g e  t y l k o  8 s  v b  

Te przes państw gwarantowane i isy oryginalne, (żadne zitkazaoe pro- 
mesy) rozsełają się u frankowaną przesyłką gutowki do najaalszyoh e kolio.  ̂

Każdy odział biorąoy dostaje wras r oryginala/m losem także* herbem k 
ptoitwa opatrzony plan gry or/ginelay gratis, a po keżd orasowem oątrnieniu, 
natyohmiait urzędową listę ciągnień be* zawezwania.

Wyplata i  r e i i e l a a  plealędty wy g r a n y c l i  naatępaje 
przezeame wprost interesantom natychmiast i pod nąjwj.ęksaą ayskrwją.

WW  Każde aa mówienie można pojriraozo n  poi iooą przel ,azn pooato- 
wege nsknteoznió, albo za pomooą rako mendowanega lieUa.

Ę/W  Uprasza aię z zleceniem ze względu aa bliskie ciągnieni e 
udawać ais

a f l L c a  d a k - l a n  J L - J k .  c w e r w a ^ a a  7 t a »  a r -
s  seu fan iam  d o  i g 6S 4 — 6

Samuela Meckscher eenr
Bankiera i kantoru wek«ijwe^o w H iu  a b a r g o  P

Urzędownie ustanowione
uadzieu 14. i 15. czerwca br.
ror.] o czy  n a je  ■ ę c ia g n ie rra  b n m b a r g -  
ekiej loterji picniężuej, puz .oluUBj 
przu.. r z j.t  b □ b a rg sk i, i g w a ra n to ­
w an e całyrr m a ją tk iem  p aństw a. N a j­
w ięk sza  tra fn a  w yn osi w n a jsz częś liw ­

szym  r a z ie :

400.000 mark.
S ecjalny wrlmz 

trafuych
wszystkich 47.600 

i 1 preuji.
1 Premja na 25\000 — 250 030
1 trafna na 15 000 -  - 150.000
1 na l'H).000 — i 00.000
1 « na 60 OOO 60.000
1 a i a 50.000 = 60.000
2 tralce na 40 000 - 80.000
3 « na 30 000 = 90 000
4 B na 25.000 = 100.000
2 na 20 000 — 40.000
H » na 15.000 = 30.000
1 tram* na 12 000 = 12 000

24 tr-fne na 10 004 = 240.000
3 « na 8.000 = 24.000
9 „ ua 5.001 = 18.000

M  „ na 5.000 = 270.000
5 „ na 4 000 - 2U.( 00

103 „ na 3 000 — 324 00O
264 . na 2 000 “ 528.000

10 na 1.50U — 15.000
3 n na ■ 200 = 3.600

530 „ na 1.000 = 530.000
10/3 „ na 500 = 536 500
10L na 800 " 30 300
26 . na 260 = 6.250
81 « na 200 — 17.000

100 . na 150 = 16.000
27069 B na 145 = 3 925.005
2400 na 124 = 297 600

16725 .  na 100 94, 67,50 40, 20 m.
Wszystkie te trafne wynoszą rasem

8 . 6 8 4 . 2 7 5  m a r k
. b;dą wylosowane w 7 oddziałach. 
Za przesłaniem kwoty w aostr. ban- 
knotaoh lub markach pocztowych lub 
t-kże za nizekazrm pocztowym 
aw. zł. 3*50 ct. za t|1 los oryginalny

, „  1*75 „  „  */, losu oryginał.
„  „ 9 «  „  „  \  lo.u oT «gin»l,

rozsyłamy te losy yginaloe na pier-
wasy oddział natychmiast kopojąoym, 
i przyłączamy do k żdej przesyłki lo­
sowej ti ijouazerniejszy plan. Po cią- 
gnienin każdy uczestnik odbierze na- 
y hmi.it urzędowy wykaz ciągnienia,

1 może natychmiai* dysponować wy- 
graurm pienią Izmi. Byliśmy już 
czę to w lemjrzyUmnem położeniu, 
wypłacać w Aostrji największe trafne

W loterji niedawno ukończonej 
wy piaoihśmy mię-zy innemi
M. 150 000 na Nr. 46.902 
M. 40.000 na Nr. 65 351 
M. 30.000 na Nr. 6I.03B
Podać n a le if ręk^

s z e z ę j o l n !
Tysiące o.ęitikroc pjświęoają się 

aa ryzykowne p^zeda jbiorstwa; tutaj 
zaś ryzykdjąo małą kwotę, j jst sposo­
bność wygrać wielki kapitał.
Prosimy adcjsjuaó zamówiemA wprost 
do firmy 1826 3 —0

Isenthal & Co.
Bankgsschaft

H a u b i r ,, (fflUttOlT 1 r. 1825).
Koi J losowania.

1. oddzi«ł 4000 trafnych z 116.000 mark.
2 oddział 40jO traf.iychz 210 62 mark.
3. od Iział 4000 trafny .h z ł81.-150 mark.
4. oddział 4000 trafnych z 452.100 mark
5. oddział 2’>O0traf łych z 415.600 mark.
6. oddział 1500 traf łych z 351 655 mark. 
1. oddzi ił z 27 60J trafnych i 1 premja

z 6.767.150 mark

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 6
p o l e c a

Najnowsze parasolki ubierane i Entontcas szt. od złr, 150 
do 10.

Sznurówki francuskie po złr. 2*50, 3 do 5. białe i czarne.
Krawatki damskie i żaboty sztuka od złr. 1 do 3.
Krawatki najmodniejsze męzkie, oraz Szaliki czarne i kolo­

rowe, szt od 50 ct. ao 2 złr.
K ołnierzyki i m ankiety poczwórne po 25 i 45 ct.
Szpilki do krawatek eleganckie francuskie ud 30 ct. do 4 złr.
Laski i szpicruty od 20 ct. do 3 złr.
Deszczochrony wełniane i jedwabne od złr 1 50 do 10.
Płaszcze do dtszczu gumowe bardzo trwałe, angielskie i wie­

deńskie, szt. od złr. 10.
Perfumerje wszelkiego rodzaju wiedeńskie, francuskie i angiel­

skie, oraz wszelkie przybory toaletowe, jak szczotki, grze­
bienie itd , szt. od 50 ct do 2 ? łr,

jakoteż wazelkie tow ary w  zakres handlu galanteryjnego  
wchodzące po najtańszych cenach

Zh i p»lcow»me niu nie liczy. 18 jj 4 - 6
f g *  C e u n iU i  n a  ią d t t n io  f r a n c o .  3*1 l l

IB

Canmi i pęcherze rjpfoie 1528 
83 0

na jp ew n ie jsza  p rez erw a ty w a  p ra w d z iw a  frau cu ska  tu z in  p o  1, 3, 3, 4 i  6 złr 
S p e c J a ln .iM  4 a m  k le  tuzin  złr. 2 50, i r l i  * i n l a e i e  o d  p o  na a  z a ń
(w  ferm i > p ask ów ) sztuk:- z łr . 2 ’60, w y .]  ła  p o d  d ysk rec ją  pa p o b ra n iem  „G n m m i- 
w a a ren -A g e  tie* A l e j .  H o i ć ,  W ied eń , I. E U ne h o fg „ js e  Nr. 4 , L  p ię tro .

Doniesienie.'
Objąwszy od 1. maja br. U j e ż d ż a l n i ę  obok kościoła 

0 0 . Karmelitów, udzielam w tejże nauki jeżdżenia na koniu, 
wj pożyczam konie do jazdy spacerowej, przyjmuję konie 
na stajnie do utrzymania, jakoteż do tresowania i retreso- 
wania, zarazem pośredniczę w kupnie i sprzedaży koni, li- 
cząę za wszelkie czynności najumiarkowańsze ceny.

3 - 0 Marian Stipal.

T B U S E i r a  m  I i O W l S
w obfitym wyborze p o le c a :

handel s p r z ę t ó w  k o ś c i e l n y c h  l  c e r k i e w n y c h

WALENTEGO STACHIEWICZA w Tarnopolu
T><r» n a n t ę p a j ą e y c h  c e n a c h  *

d l*  d o ro s ły ' b : P O  cm . d ł u g o śc i po  30, 45, 65, 86 z łr  i w yże j.
,  JM) .  „  36. 60, 70, 90 .

190 ,  .  .  40, 55, 75. 95 ,
201 „  .  ,  4  , 60, PO, 100 .  ,
210 .  .  50, 66 85 , 110 .

d la  d z i e c i : 70 , 80 , 90. 10T. 110, 120, 13 0 , 140 , 160 cm . d łn g o śo i 
p o  10 , 12, 14, 16, 18, 20, 93 26, 80 z łr . i  w y że j.

Opakowanie wielkiej trumny L złr.; -  malej od 1 do 2 zlr. wal. anstr.
W ielK i w y b ó r : kap  a tłasow ych , l in io w y c h , m u tow y ch , p erk a low y ch  i org an - 

tyu ow y ch , m ateraców  i p od u szek  d o  tru m ie n ; w ień ców  fran cu sk ich  ba tystow ych  
k w itó w  o i  1 d o  15 z łr . ;  s z a r f d o  w ie ń có w  g ła d k ioh  i z n a p isa m i, św ia tła  
p o g rz e b o w e g o  i  p o ch o d n i stea ry n ow y ch  i sm oln y ch .

Ę/W  T e le g ra fio zn e  zam ów ien ia  uskuteczn ia  się  n a tych m iast, bez r ó ż n ic y  
oz a in , c zy  w  d zień  lu b  w n ocy .

D o  m ie jsc  g d z ie  n ie  m a że la sn e j k o l e i ; od sta w ia  aię na żądan ie  w łaguą 
p o d w o d ą , zK n m ia rk ow a n ą  cen ę. 1550 15 -?

Uznanie! I!
C z t ir y  w i i l k i t  m i d z l i  i z s ł u g i  i  l i s t  p o c h w a ln y  

za przBMfyborne perfumy I wody toaletowe.
W od u - lwowską pdznajsa li j  bardzo przyjemnym i długotrwałym za­

pachem, aaatępuje perfumy w< dy pa ihnąoa, octy aromatyozne i to­
aletowe. — Woda lwowska zyskała powua ihue uznanie i wziętoić w 
kraju i za granioą. Poniewms woda lwowska nietylko jeat znako­
mitą perfumą do skrapiania snkień i ohustek, lecz użyta także sa 
pomnoą : ozpj laosa, daje bardzo wonne i miło kadzidło, flakon 80 
i i  kłr 50 ot.

V e d a  law en d ow e-tam b rew sic  Posiada bardzo przyjemny i silny
woaoh; służy do skrapiania okień i ihnstek. niemniej taft użyte 

za Liomocą rozpryakiwaosa, daje bardzo prryjdmna i wonni ka* 
dridło. Cena całego iłakona 1 JO.
Pół flakona 70 ot.

I t e d a  la w e n d o w a  p o d w A J n s . Odizozeg 'nia się nader przyjemnym , 
orzożwiąjąbjm zapa r>em i używa zię nietylko jako woda pachnąca i 
do skrapiania aukień, oh ostek i mieszkań, leoz lakze jako woda tut- j  
letowa ma obszerne zastoec wanie w damskiej toaWue, ozy to do 
nacieran ia ciała lub też mięszana z wodą do rnyma, bardzc kb- 
rnyzlnie wpływa na płeć i skórę, konserwując i  chroniąc ją od wyr 
rzutów, zmarszczek i t p .  Cały Takon 90 ot.
Pół flakona 60 ct.

W o d o  k e i o ń a k a  p o trA J n a , która o wiele przewyższa awoją dobro­
cią zagraniczne flasony po 40, 8f> i 1*50.

W od ą  k o l e ś a k s  flakony po 25, 50 i 1 złr. .
Ocwk t o a le t o w y . Obz&aczz Się nadei przyjemnym zapaonem i jeat 

powszechnie używanym do odświeżania ciała, skórze nad*,,e jędi-uosć, 
ozeratwośó i chrom ją od wrselkioh wpływów ukodliwyoh po» etrea 
Słnży on rOr-nieł ao odświeżania i od wietrzenia powietrza w salo­
nach. Cena 60 i 1 złr 

P o r ln o a y . Uhypr, heliotrop, 
ma krakowska, perfumy
kwiatów wschodnich. rss-boaqmet, Millefleors, pac»u-, 
mchowa, jpoponau, Ylang-Ylaug, piżmo, perfuma utewska. n° *k, 
fewiteuaukij ambrozja, niezapownąjki, pieazozotka, kwm*. polaki, kon­
wi lia, pierw’usaek, róża, itp. flasouki po 80, 60. 76 ot. 1*60 j  2. 

a a m t k i  (Hasohet) z zapachem paczulowym, i kwiataw wsoh  ̂ .Ji, 
konwaliowym, Lwistów polskich , kwiatów alpejaboh, wyn,
laweodoy-ym, piLmowym, różannym, heliotropowym itd po 60 ot 
1 i Ir,, i 4 złi. 1488 6 —0 4

W a d y  t o a le to w e  z zapachami: fiołek, heliotrop Hilleflenra, Lss- 
Bouąnet. służą do nacierania oisła i ikrąpianm włozów. flakon 1 złr.

JAN 1HNATOWICZ,
magseżar farmaaji i o M n ii  sądowy, 

w e  L w o  *  i e ,  u l i c a  K o p e r n i  k a  1. 3 .  
F i l i a  w ł ż i a k o w l o ,  H * b i e * * l t s  1. 3 0 .

Naoyć można we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

II

WjrÓAiacA i Mdaktor odpowitklniAlny; Jóiaf Dajkawaioki. Z Drukarui .Dsieuuika Polłkiego," pod »ca%dom Looua Zubalewicta.


